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(3)asd w Aleksandrowie. — Sympatja monar­
chów a nlanawisi ludów. — Wyprawa nowobazar-
*ia. — Sprawa auujacko-sarbtkiaj konwencji ko­
lejowej. —: Scysja Anstrji z Wiochami z powodu 
.Induai reaJ. — Kiedy Rada państwa będzie zwo­
łaną. — Redakcja r*duów dwom we Wiednin. — 
Głosy pism z powodu zjazdu linckiego. — Czesi 
1 konserwatyści oburzeni na półnrzędowców hr. 
Taąffęgo.)

W łeb wzięły wszelkie kombinacje, budo­
wane na tle nieporozumienia, istniejącego mię- 
Uy Niemcami & Moskwą. Carowie zjeżdżają się 

dzisiaj w Aleksandrowie i naturalnie w wzaje­
mnym uścisku zatrą wrażenie walki, jaka się 
toczyła między prasą moskiewską a niemiecką. 
Mantę uff] a misja powiodła cię tedy, pomimo że 
Nordd. Allg. Zty. jeszcze wczoraj twierdziła, i t  
marszałek niemiecki nie miał żadnej dyploma­
tycznej misji do spełnienia, i że przed jego wy 
jazdem do W .rszawy nie toczyła się żadna ko­
respondencja między nim a Bismarkiem. Ta 
sprzeczność między oświadczeniem organa Bis- 
markowrgo a faktem zjazdu w Aleksandrowie 
daje do myślenia, że albo Bi smark pragnie po­
kazać światu, iż nie pochwala wcale b-go zjaz­
du. albo też że w Berlinie do wczoraj rano nie 
miano wcale nadziei, iż się powiedzie Manteaf 
flowi udobruchać północnego satrapy To osta­
tnie jest może nawet prawdopodobniejsze. Zważ­
my bowiem tylko, że car przecie już w piątek 
przybył do Warszawy i od piątkn musiał co- 
dziebuie konferować z Manteuffiem. Było więc 
dość czasu prasie półurzędowej berlińskiej do 
odezwania t ię  w sposób sympatyczny o monar- 
sz sąsiedniego mocarstwa. Tymczasem prasa ta 
milczała jak zaklęta, i w żadnym kierunku, ani 
przyjaźnym ani też wrogim dla Moskwy, nie o- 
pnszczała rezerwy. Tymczasem kursowały naj­
rozmaitsze pogłoski o doniosłości i o znaczeniu 
politycznej misji Mantenffla. Pisały o tern nie- 
tylko dzienniki zagraniczne, ale i niezawisłe 
berlińskie. Szczególnie zaś National Zty. roz­
siewała wieści o posłannictwie Manteuffla. Je ­
dnakże i to nie skusiło prasy półurzędowej do 
opuszczenia rezerwy.

Tak minęło pięć dni. Rokowania warszaw­
skie nie doprowadziły do żadnego rezultatu, a 
już zbliżała się chwila, w której car m u ł opu­
ścić Warszawę, i udać się na Odessę do Li- 
wadji. Nie było więc ju t  nadziei, aby pomyślnie 
uwieńczona została misja Mintenfflą; dla pokry-

cia więc doznanego ńaska nie pozostawało Ber­
linowi nic innego, jak tylko wyprzeć się swych 
zabiegów, i oświadczyć uroczyście, że Manteuf­
fel żadnej politycznej misji nie miał, a jego po­
dróż była prostym aktem dworskiej grzeczności 
polecono to spełnić organowi Bismarka, Nordd. 
Allg. Ztg. W dwadzieścia zaś cztery godzin po­
tem zmieniła się postać rzeczy, car się udobru­
chał, zjazd nastąpi, a Nordd. Allg. Ztg będzie 
się teraz siliła nad wytłumaczeniom swoim czy­
telnikom, że chociaż Manteuffel misji żadnej nie 
miał, mimo to przecież ważną ona odegrała ro­
lę w wzajemnych politycznych stosunkach Nie­
miec i Moskwy. ,

Jednakże nie lekceważąc tego zjazdu Ale­
ksandrowskiego, nie myślimy bynajmniej prze­
ceniać jego doniosłości. Bo jeżeli z jednej stro ­
ny nie da się zaprzeczyć, że element osobisty 
w polityce mocarstw odgrywa ważną rolę, to z 
drnglej znowu logika faktów dziejowych odnosi 
w końcu nad nim zawsze zwycięztwo. Sympatja 
wzajemna między cesarzem niemieckim a carem 
może więc chwilowo, lat parę, a bodaj i więcej, 
odwlec starcie ndędzy Moskwą a Niemcami; nie 
jest jednak w stanie usunąć motywów, a które 
do starcia tego logionie prowadzą. Time: ma 
tedy poniekąd rację gdy pisze dzisiaj, że nie 
wierzy, aby jeszcze z2 życia sędziwego cesarza 
Niemiec przyszło do wojny między Germanią a 
caratem. Jednakże i on przewiduje, że wojna ta 
pierwej czy później nastąpić musi, bo jak powiada, 
„tylko na ostrzu miecza dadzą się rozwikłać 
wszystkie te sporne kwestje, jakie między Niem­
cami a Moskwą jnż występują na jaw, a z bie­
giem czasn jeszcze silniej występować będą".

Tego samego zdania jest i prasa moskiew­
ska. W dzień ten, w który Praiciti Istwienny 
Wiestnik ogłosił ową znaną nam z telegramów 

naganę roli, zajętej przez prasę moskiewską 
względem Niemiec, w ten sam dzień Hctlcrż- 
burgslcija Wied. pisały co następuje:

„I cóż właściwie znaczy ta  podróż Man- 
teuffla do Warszawy ? Prosta grzecznostka dwor­
ska i nic więcej. Wprawdzie Manteuffel jest 
wysoką w Niemczech flgerą, ale to pewna, że 
nie pracuje w laboratorjum, w którera
BismarL kuje broń na nas. Jego więc podróż 
na polityczny stosnnek naszego gabinetu do 
berlińskiego wpłynąć wcale nie może. Przecież 
przed ostatnią wojuą sułtan wysyłał także swo­
ich najwyższych dygnitarzy do Liwadji dla po­
witania cara. Do Warszawy może nawet i Au- 
fctrja poszle którego ze swych urzędników. Ale 
czyż to wpłynie cokolwiek na sytuację, w jakiej 
te mocarstwa znajdują się obecnie względem 
Moskwy? Czyż niemiecki marszałek przywiezie 
z aobą zapewnianie, że gorączkowe fortyfikową- 
nie tranicy Prus zostanie odtąd zaniechane? 
Ze Bismark nie myśli już na przyszłość być pa­
nem naszym ? Że Austrja zaniecha germanizo- 
wania Wschodu? Nie; wobec zaś takich faktów 
jak zjazd Bismarka z Andrassym, wszelkie po­
dróże Mauteufflów są bagatelami, a wszelkie 
nadzieje na przyjaźń Moskwy i Niemiec naiwną 
illuzją!...

„To też — pisze znowu na innem miejscu 
wspomniany moskiewski dziennik — Europa 
powinna zastanowić się nad sytuacją i jedno z 
dwojga w ybrać: albo okiełznanie polityki pro­
wadzonej przez żelaznego księcia; albo też woj­
nę, ale ro wojnę tak straszną, jakiej jeszcze nie 
znały dzieje. Zdaniem bowiem wszystkich kom­
petentnych polityków zbliza się chwila, w któ- 
rej jnż zgasnąć mnsi gwiazda Bismarkowska.

Rola jego, jako kierownika losów Europy, do­
biega do końca: za chwilę ustąpić cn musi ze 
sceny. Na nią zaś wystąpią mocarstwa humani­
tarne, uorgauizowane odpowiednio uo potrzeb 
naszego wieku, zbudowane na fundamentach 
swobody i postępu, a wsparte na podwalinach 
dobrobytu i pracy. Kończy się jnż epoka reak­
cji i kajdan, sprośnych politycznych namiętno­
ści, łupieztwa, zaborów, nieokiełznanej żadną 
etyką chciwości, słowem wszystkich tych poli­
tycznych żywiołów, które stopione w jednym 
tyglu wydały na świat niemieckiego kanclerza. 
Z niepłonną więc nadzieją wyczekuje świat t*j 
cnwili, kiedy Francja zapozwie do rachunku 
Niemcy. Moskwa nie popełń; już błędu z r. 
1870, a wtedy dzieje na jednej karcie pomiesz­
czą Bismarka z bohaterem $bdanu."

Jak więc widzimy, prasa moskiewska nie 
na żarty zabiera cię do Bisgiarka, a jeżeli przy- 
tem bawi się w frazeologję, to niemniej przecie 
szczerze Niemców nienawidzi. Owoż nienawiść 
ta  z pewnością jest silniejsza, aniżeli owa ■ /m- 

jpatja  monarchów, która cieszy się dzis?aj chwi­
lowym tryumfem na zjeździć w Aleksandrowie.

Anstrjacka komisja wojskowa ma d. 8. b. m 
wrócić z oględzin okolic uód Limem, tymczasem 
skoncentruje się u granicy sandżaku Nowota- 
zarskiegc oddział ekspedycyjny pod dowództwem 
jen. KOniga. a na wszelkie wypadki ma i ko­
menderujący ks. Wirtembergsk:’ przenieść głó­
wną kwaterę swoją na granicę. Wkroczenie ma 
się odbyć jeszcze z końcem tego tygodnia. Na 
razie m iją wkroczyć pułki piechoty nr. 41. 
(Kellaer) i 76 (Knebel), tudzież bataliony strzel­
ców nr. 25. i 31. Husni basza towarzyszyć ma 
wyprawi® dla ur^gulow ania sprawy zwrotu broni 
tureckiej. Wiadomość o przygotowaniu ośmiu 
statków transportowych Lloyda tryesteńskiego 
dla przewozu wojsk do Kottam, ma być mylną.

Książę serbski zatwierdził nie już formalną 
konwencję ŁolejoWą z Austrją — jak się dokła­
dnie przekonujemy z dosłownego brzmienia Polit 
Corresf. — ale tylko podstawy projektu, we 
Wiedniu umówionego. Austrja ma teraz zaprosić 
rząd serbski do zamianowania i wysłania dele­
gatów, którzy wespół i  przedlitawskimi i wę­
gierskimi finalną konwencję nłożą. Zdaje się, 
że austrjacka kolej Państwowa ma jnż zape­
wnione oddauie budowy jo  wy eh kolei serbskich; 
miał ty już przyrzec książę Milan, dotyczący 
układ jednak musi zawsze pójść jeszcze do skup- 
czyuy.

Pojawiły się niesnaski między Austrją a 
Włochami, z powodu, że .pułkownik Raymerle, 
brat ambasadora ansirjaćkiego na dworze wło­
skim (obecnie na ministra spraw zagranicznych 
przeznaczonego) i były attasz wojskowy w Rzy­
mie, odwołany z tej posady ogłosił pod r..ip. 
„Italicae res" (sprawy włoskie) w Oesterr. milit. 
Zeitschrift, półuizędowym organie ministerstwa 
wojny, obszerny artyknł, zarzucający Włochom 
tendencje, dla całości państwa Austriackiego 
nieprzyiaźne. Pester Lloyd, rroskalońlski le Nord  
i Nordd. Ally. Ztg. podniosły tę pnhl kację jako 
fakt wielce ważny, % włoskie dzienniki słusznie 
wykazują, że publikacja takięgo autora urzędo­
wego, i to w piśmie półurzędowem, musi być 
uważaną za akt urzędowy, a zatem rząń włosk, 
musi interpelować, a rząd austrjacki musi urzę­
dową dać odpowiedź, czy jest ona wyrazem in

tencyj rządr austrjackiego. Naturalnie, że po­
słowie i attaszowie wojskowi przesyłają swemu 
rządowi sprawozdania z państwa, w Atórem są 
akredytowani, ale sprawozdania te, zwłaszcza 
jeżeli treść ich drażliwa, ogłasza się jedyuie wte­
dy. gdy temu obcemu rządowi wypada dać do 
zrozumienia, iż się zurzuca przyjazne z nim 
stosunki.

„Włochy dążyły do ścisłej, a nie tylko do 
dobrej komitywy z Austrją; nic też nie czyniły 
ku zerwaniu tych stosunków, owszem, zapiera­
jąc się własnych interesów, uchylały głowę 
przed polityką okkupacyjną ua Wschodzie. Zda­
je się więc, że Austrji sprzykrzyły się dobre z 
nami stosunki — a zatem gotujmy się!" — wo­
łają pisma włoskie, stara Preaae stara się wy­
kazać, że półurzędowej włoscy nie w tym tonie 
piszą, że owszem wskazują na szkodliwość «Ri- 
tacyj „Italia irreden te", -  tymczasem atoli fak­
tem jest, że Cairoli ze wsi pospieszył do króla do 
Monzy a ztamtąd do Rzymu i przedstawił na 
radzie m inistitw  tę sprawę i telegraf nieustan­
nie przesyła korespondencje między Rzymem a 
ambasadorem włoskim wg Wiedniu, jenerałem 
hr. Robillantem,

W piątek ma się odbyć wal u a narada cz >- 
skich posłów sejmowych i rajchsratowych dla 
ostatecznego uchwalenia, ery obesłać Radę pań­
stwa lub nie. Rad i państwa ma według jednych 
ua 22. b.m., a według innych dopiero na koniec 
bieżącego miesiąca być zwołaną. Za powrotem 
Tiszy z Ostendy będzie naznaczony termin zwo­
łania delegacyj wspólnych.

Według Grazer Tagespost zamyśla rząd przy 
wszystkich ceutralrych władzach we Wiedniu 
liczbę systemizowauycb posad radców dworu 
zmniejszyć o połowę, a agendy ich poruczyć 
radcom sekcyjrym.

Mieliśmy słuszność, podnosząc, że centrali- 
ści obawiają się nie o samąże konstytucję, ale 
o ustawy wykonawcze, które prostą większością 
głosów zmienić można, a które właśnie nadawa 
ły im hegemonię w Przedlitawii. Nowo, Fr~*te 
podnosi jako główną zasługę rezolucji linckiej, że 
w pierwszym punkcie swoim te ustawy wyko­
nawcze na rówui z konstytucją za nietykalne u- 
znaia. 'fagblatt znowu poczyna odwracać się od 
Taaffego, i jako główną zasługę zjazdt podnosi, 
że tak mało gadano, że owszem d. 81, zn* zu­
pełnie milczano. „W toku rozpraw — pisze — 
kule wystrzelone przeciwnik podejmuje, i z nich 
użytek robi. Milcząca opozycja nie podaje nie 
przyjacielowi maferjału strzelniczego. Milczeniem 
w Lincu dowiodło stronnictwo liDeraiue. iż całą 
grozę sytaaeji pojmuje, i że ma na tyle roztro­
pności i decyzji, aby t a t  działać, jak sytuacja 
nakazuje. \V Lincu nie gadano, aby uchylić 
wszelkie rozdwojenie w obozie, aby rezolucja 
pozostała bez komentarza, którąby ten lub ów 
poseł przyczepiał. Potrzeba jedności została u- 
znaną, a zatem na wygraną liczyć można." 
W końcu wzywa Tagblatt liberałów, any zadość 
czynili wymogom ogólnej pomyślności, inaczej 
liberalizm strać, mir. Otóż na tym szkopule nie­
zawodnie rozbije się cała praca centralistów. 
Rycerze krachu i chabrusu nie są w stanie pra­
cować dla dobra ogółu.

Diutuche Ztg. wywoazi półurzędowcóm, ie  
jeśli prawda, co oni piszą, iż program Taaffego 
w niczem się nie różni ud rezolucji linckiej, to 
pocóż powoływano klerykałów i federalistów

(Falkenaayna i Prażaka) do gaoinetu? W ogóle 
wywody półnrzędowców okropnie się przysługu­
ją T&affemu.

Polltik np. dość lekceważąca zjazd lincki, 
mocuo uderza na ar ty auł Montagzrwue, która 
gburowato wyraziwszy się o postach czeskich, 
dodaje zapewnienie, że od ogłoszenia żądań cze­
skich do rozbierania ich sporo czasu upłynie, a 
dalej pisze :

„Jak Prazak z Czechami, Ziemiałkowsai z 
Polanami a Falkeuhayn z konserwatystami, tak 
znowu Stremayr, Horst i Korb mają misję po­
średniczyć z centralistami, i dla nich są za­
strzeżone próżne jeazcze dotąd t"kl. Od wyni­
ku tych porozumiewań, które naturalnie najsna­
dniej będzie kończyć w Izbie posłów, będair na­
leżało, czy gabinet więcę, się zwróci ua lewo 
czy ua prawo. Ale to możemy na pewne o- 
śwlauczyć, że nietylko gadanie o ministrze o- 
światy Polaka jest sobie tylko gadaniem, ale że 
nowym ministrem oświaty ua każdy sposób Nie­
miec będzie. Mamy c sobie lepsze wyobrażenie, 
uiż stronnictwo negacji centralistycznej; sądzi­
my, że uosć jest w Austrji Niemców, którzy 1 
dla innych ludów sprawiedliwymi być zdołają ; 
ale oraz jesteśmy dumni nc tyle, iż twierdzi­
my, że austrjickim  ministrem oświaty tylko syn 
niemieckiej knltm-y być może."

Poliłik wykazawszy, ie  półu"zę<Iowcy nad­
to zapewniają, iż rząd nawet co do wykonywa­
nia ustaw gotów prześcignąć Auersperga w du­
chu niemieckim, powiada, że liberały niemiecćy 
chcą poprostu nadal panować jak dotąd, i im 
więtej Ta&ffd ofiarowat im będzie, tem więcej 
żądać będą — i w  końcu oświadcza, że „rzi,d 
takiem wszelką miarę przećuodzącem prefero­
waniem jednego stronnictwa sprzeniewierzy się 
swojej roli koalicyjnej, i odotręory sobie te ży­
wioły, które się z otuchą do niego zwróciły, a 
z pewnością są przynajmniej tyle ważne, co li- 
beraiy niemieccy."

Jeszcze dosadniej woła Va‘.erlani „jak 
można krachowcotu. chabrusowcom, banio-atow- 
com powierzać skarb, handel, oświatę i religię 
państwa 1 Wszak nui Herbst na to nie liczy, i 
tylko czyha, aby rząd błędy popeinił, któreby 
wyzyskać można! Wszak i Herbst tylko do rzą­
dów stronnictwa dąży !*

O co centralisiom w ia^w ie  
chodzi ?

Hrabia Taaffe albo pomylił się w cwych 
rachubach, iż zdoła do koalicji, wciągnąć le­
wicę bośniacką, albo też uważał za potrze­
bne wykazać ad  o c u l c s ,  że frakcje cen­
tralistyczne, chociażby -nawet ministerstwo 
ich program przyjęło, wystąpią jednak do 
walki przeciw niemu, gdyby ministerstwo w 
czemkolwiek chciało naprawić pokrzywdze­
nia przez dawniejsze rządy centralistyczne 
narodowości nie-niemieckich.

Jeżeli cały plan swej polityki hr. Taaf­
fe istotnie opierał na koalicii, w kiórejby 
lewica bośniacka wzięła udział, to po zjei- 
dzie linckim powinienby zdecydować się do 
ustąpienia i do przedstawi mit, koronie na- 
siępcy, któryby na innych podstawach, inną 
koalicyjną większość był w stame wytwo­
rzyć. _________________________

POGLĄD KRYTYCZNY
n a  w y p a d k i  z  ro k u  1861, 1862 i  186J

Zaczerpnięto j  ni^h wskazówki polityczne z  
powodu prac Bolcsławity,

prz«x

Kazimierza Greeorowicza.

TOM I.

(U,C d&Uz>.)
Histoija każdego narodn, jest najlepszym 

obraz, m jego charakteru i dążności; chcąc więc 
poznać rzeczywiste zamiary Moskwy względem 
Polski, potrzeba rzucić okiem w przeszłość, 
przypomnieć postępowanie tego państwa wzglę­
dem innych ludów podbitych i zestawić je po­
równawczo z polityką zachowywaną względem 
naszego narodu. Z danych tego rodzaju mozua, 
wyprowadzić wniosek niewątpliwy, jako oparty 
n_» Idlkowiekowem doświadczeniu. Otóż przeglą- 
Jając karty  dziejów narodu moskiewskiego do- 
strzrgaŁF smutną prawdę wypisaną krwawemi 
zgłoskami, o nieubłaganem wytępianiu odmien­
nych narodowości i wyznań tak siłą miecza, j a ­
ko też środkiem równie barbarzyńskim zapoży­
czonym z czasów starożytnych, rozpraszania 
podbitej ludności po rozległych stepach państwa 
moskiewskiego.

Dzieje nieszczęśliwej rzeczypospolitej Nowo­
grodzki*.; i Pokowskiej, któi ych ludność albo wy­
dęto  aioo przesiedlono gwałtownie, zarysowały 
JmuO politykę Wielkiego księstwa moskiewskie­
go. Utrzymaną ońa była niezmiennie w kolei 
wieków, ponawiając się w razie potrzeby przy 
odpowiednich okoliczuos,ich jak  tego najlep­
szym dowodem w wieka 18. przykład Litwy, 
Siczy Zaporoskiej i Krymu. Z powodu wielkiej 
rewoluąji francuskiej i  późniejszej epopei Napo­
leońskiej, n«atępuje cnwJowa przerwa w dziele 
wynaradawiania podbitych prowincji polskich. 
Z~ obawy wielkiego wojownika Aleksander 1., 
jeden z najzręczniejszych polityków swej epoki, 
eąyoi wielkie ustępstwa dla Litwy, oddaje za­
rząd edukacji w ręce księcia Adama Czartoryj- 
skiego, przywrócenie Polski je&t jego niby naj-

{[•rętszem życzeniem, aby zniweczy.1 hańbę dzie- 
ową popełnionego morderstwa na żyjącym na­
rodzie

zwołanym kongresie wiedeńskim: Austrja, Am 
glia i Francja dla przyszłego bezpieczeństwa 
Europy zażądały  p rzyw rócen ia  P o lsk i niepodle­
głej w dawnych granicach. Prusy nawet zga­
dzały się na oddauie prowincji polskicb za od- 
powiedniem wynagrodzeniem, Moskwa jedna sł a­
wiła opór nieprzełamany i wojna uważaną była 
prawie z* nieuniknioną.

Nieszczęśliwe wylądowanie Napoleona i 
groźba Aleksandra zawarcia przymierza z tym 
wojownikiem, spowodowały połowiczne załatwie­
nie kwestji polskiej przez wytworzenie króles­
twa kongresowego, które prawdopodobnie w my­
śli ówczrsuych dyplomatów miało być i&wiąz- 
kiem'przyszłego państwa niepodległego. Późniejsze 

! usposobienie Europy urzędowej względem Mos­
kwy musiało być niewątpliwie zagrażającem, 
kiedy znowu widzimy Aleksandra I. w W ar­

szaw ie  odgrywającego rolę najliberalniejszego z 
monarchów i układającego zamiary połączenia 

!w jedną całość z Kongresówką prowincji za­
branych,

W tej jedn ,k  chwili zaszły w Europie wy­
padki groźne dla absolutyzmu monarchów, a 
tein samem zwracające ich uwagę jako też i 
stronnictw, będących podporą ich tronów, na 

.niebezpieczeństwo odmiennego znpełnie rodzaju. 
Mówimy tn o najmniej spodziewanych rewolu­
cjach w Hiszpanii i Neapolu, których ludności 
zażądały od swych władzców konstytucji i ad- 

, ministraeji opartej na prawie, w  owych czasach 
! podobne żądania uważane były za największą 
zbrodnię stanu. Ograniczony w swej władzy 

■ monarcha, a tem samem ograniczeni w swych 
{dowolnych npodobaniach ministrowie, ich przy­
jaciele, krewni i stronnicy, zniewoleni do ści­
słego przestrzegania litery prawa, a co gorsza, 
do usprawiedliwienia wydatków pieniężnych od­
powiednio do uchwały Izby Wydano okrzyk 
zgrozy ua niegodziwych rewolucjonistów, ośmie­
lających się stawiać podobne żądania wstrzą*a- 
Jące podstawy społeczne. Monarchowie, należą­
cy do składu św. przymierza, zjechali się ua 
narady : Francja upoważnioną była do przywró­
cenia porządku w Hiszpanii, Austrja w Neapo­
lu, ale prócz tego zapadły i iM® uchwały nie 
mniejszej wagi. Robimy wprawdzie przypnszcze- 

’ nia nieoparte na żaduem źródle urzędowem; 
sprawa była zanaato drażliwa, aby niw miała 
być pokrytą jak największą tajem Acą, zestawie- 

. nie jednak okoliczn tści ówczesnych daje podsta- 
jwę do wysnucia wniosków prawie nieomyl­
nych. Otóż pierwsza uwaga, jaka się nastręcza, 
dotyczy niekonsekwentnego działania monarchów
nych. Otóż pierwsza uwaga, jaka się nastręcza, 
dotyczy niekonsekwentnego działania monarchów 
europejskich. Instytucje konstytucyjne rozwijały 

Uczucia te jednak szlachetne ulegają uagtcj' się swobodnie we Francji i Polsce, były stanem 
U tUuc, skoro po iwyoięteniu Napolsoua nu legalnym, a tymczasem w innych krajach śoiga-

uo zwolenników konstytucji, rozstrzeliwano ich 
lub osadzano do ciężkich więzień. Z konieczno­
ści logicznej przyjętego systematn wypadało 
zmienić ten stan rzeczy, aby nic dawać złego 
przykładu innym Indom, które zamiast praco­
wać, płauić i słuchać, chciały za przykładem Po­
laków i Francuzów rozciągać kontrolę nad rzą­
dami i wywierać wpływ przeważny ua dalszy 
swój rozwój. Postanowiono więc znieść konsty­
tucję w W arszawie i Paryżn, aby zniweczyć 
źródło złego, sprowadzającego zarazę w całej 
Europie. Porównajmy daty głośniejszych nadu­
żyć w Polsce i we Francji, przekonamy się, że 
nastąpiły on« po zjazdach monarchów, a tem sa­
mem po zapadłej uchwale, o jakiej powyżej mó­
wiliśmy.

Ze względu jednak na moralność i religię, 
dwóch wyrazów, będących ówcześnie na nstach 
warstw naczelnych, potrzeba było rzecz całą po­
prowadzić zręcznie, wywołać jakiekolwiek zabn- 
izenie, aby pod icb pozorem zmienić zasadniczą 
nstawę. Nic więcej nie mogło być pożądanego 
dla Moskali jak opisany zamiar, dozwalający 
znieść nienawistne im instytucje liberalne, a 
jednocześnie odrębneść K-ólestwa kongresów go, 
chroniącą go od wynarodowienia W  pamiętni­
kach księcia Ogińskiego znajdujemy nader cie­
kawe wskazówki, dotyczące postępowania Ale­
ksandra I. Liberalizm jego był w stosunku od­
wrotnym do uczucia bezpieczeństwa polityczne­
go. Im więcej się lękał Napoleona, tem był mil­
szym, słodszym i przystępniejszym, ale gdy groź­
ba z Zachodu płynąca przeminęła, został posęp­
nym, dnmnym, otaczającym się tylko wojskowy­
mi i zapominającym łatwo o dawnych wyobra­
żeniach i dawnych powiernikach. Bez przyczy­
ny nie śmiano zadać ostatecznego ciosu konsty­
tucyjnego, starano się tylko ścieśniać wolność 
druku, ('granicząc swobodę narad w sejmie i 
wyborów, jednem słowem o ilę możności rozdra­
żniać opinię publiczną w zamiarach naprzód 
ułożonych.

Aleksander narobił tyie obietnic Polakom 
wobec całej Europy, że już samo ich niedotrzy- 
manio wymagało miedzianego czoła, niepodobna 
było iść dalej, sam wstyd nie pozwalał Partia 
jednak czysto moskiewska nie pojmuje podob­
nych słabości w monarsze, powinien on być 
wyższym nad wszelkie względy nboczne. Ale­
ksander nie posiadał odpowiedniej potęgi ducha, 
starcie różnych stronnictw, wywierających na 
niego nacisk, przyprawiało go o mclańchol.ę. 
Pomimo więc oddanych nsłng Moskwie, wedle 
ogólnej wieści miał śmierć przyspieszoną, aby 
kierunek spraw wielkiego państwa złożonym był 
w ręce odpowiedniemu*.

posiadał wszelkie warunki, konie­

czne dla monarchy absolutnego pychę, zarozu­
miałość, upór, odwagę, i jako koronę tych przy­
miotów umysł krótko widrący i niewykształ­
cony.

Niespodziane jednak wypadki: jak spory 
z Konsuntym o następstwo tronu, rewolucja 
w Petersburgu, późniejsze śledztwo, wojna nare­
szcie turecka, spo wodowały pięcioletnią orzerwę, 
w której zamach na konstytneję polską nie mógł 
być wykonanym Nareszcie wsztlkie te zawady 
zostały usunięte, można było działać otwarcie, 
zwłaszcza, że rewolncja lipcowa w la ry ż t  wy­
dała się zagrażającą dla absolutyzmu monar­
chów. Wedle świadectwa wielu poważnych osób, 
a  nawet zdania samego Mochnackiego, powsta­
nie w d. 29. listopada nie ndało się; książę 
Konstanty gdyby był chciał użyć wojska- znij- 
dującego się przy jego boku, to z łatwością od­
zyskałby władzę w Warszawie, którą utracił za- 
ledwo na k.lka godzin. Dlaczego tegc nie nczy 
n ił?  Jest tylko jeden wniosek, tłumaczący wszyst­
ko : oto miał zlecenia tajemne, do kiiórycta się
musiał zastosować, i prawdopodobnie dozorcę 
przy swoim boku, niedopnszczającego przełama­
nia instrukcyj cesarskich. Po więcej niż smu- 
tnenf zakończeniu powstania z r  1830, które 
ani należytego oporu nieprzyjacielowi stawić, 
ani żadnej kwestji społecznej podnieść i zała­
twić oie potrafiło, Mikołaj nie wahał się ani na 
chwilę ze zniesieniem konstytucji i armii pol­
skiej, ai s ze Względu na Earopę nie wiedział, 
jaką administrację zaprowadzić w dawuom kró­
lestwie Kongresowem. Pod wpływem tej właśnie 
niepewności nłożonym był ów słynny statu t or­
ganiczny, zapewniający jeżeli nie materjainą, to 
przynajmniej moralną autonomię dla ośmiu wo­
jewództw polskich. E  iropa jednak najęta więcej 
niż kiedykolwiek zwalczaniem niepoprawnych 
zwolenników konstytucji, napomniała ( Polsce, 
o grożącem niebezpieczeństwie ze stro ry  Mosl wy, 
myśląc jedynie o utrzymaniu absolutyzmu mo­
narchów bez najm.iiejszego uszczerbku. Mikołaj 
miał ręce rozwiązane i postanowił z tego ko-zy- 
stać. Statnt wiec Organiczny złożonym został 
do archiwum, a rozpoczęto szereg nadużyć 
zmierzających wprost do wynarodowienia.

Mówiliśmy już powyżej o polityce mikoła- 
jowakie,, obecnie dotkniemy dwócn szczegółów 
ze wzeledu ua stosunki międzynarodowe.

Oprócz ciosów zadawanych z góry, spadają­
cych na rsz y s tto  i na wszystkich, a które jak 
to okazacy wypadki wydały wprosf przeciwn** 
następstwa ód spodziewanych, Mikołaj postano 
m ł  użyć i środków więcej radykalnych, zlaie- 
rzaiącycł w.irost do zniweczenia społeczeństwa 
polskiego. Uiozouo więc zamiar nawrócenia u- 
nitow litewskiok aa  prawosłaśrit a naśtąfenii

wywcaszczenii wszystkich obywateli ziemskich 
w tak nazwanych prowincjach zabranych. Dzie­
ło pierwsze nadzwyczajnie ponętne dla Moskali, 
przeprowadzone zostało w sposób obrażający 
wezelkie uczucia ludzkości. Nie zwracano już 
żadnej uwagi na Europę uważano ją za poczci­
wą staruszkę zajętą karceniem własnej dziatwy, 
zgrzybiałą i niezdolną dźwignąć żadnej sprawy 
ważniejszej. Omylono się jednak. Głos męczen­
ników za w.a-ę znalazł echo w sercu ówczesne- J  
go papieża Grzegorza XVI., a za iego pośredni­
ctwem jeżeli nie w sercach to przynajmniej w I 
umysłach ówczesnych warstw rządzących. Miko- ] 
łaj chcący uchodzić aż do końcu życia za pod­
porę konserwatystów, pozorujący gnębienie Pol-1 

! ski zwalczaniem niepoprawnego gniazda rewolu­
cjonistów, nagle wystąpił przed Europą jak n a j- | 
czerwieńszy demagog, niweczący samowolnie! 
najważniejsze prawa społeczne. Dla zatarcia złe-| 

' go wrażenia monarcha moskiewski nie zuaje się! 
'już  na swoich wysłanników, wyjeżdża sam w | 
podróż, zwiedzając pierwszorzędne stolice enro- 
pejskii. 1 rudno odgadnąć co mówiono w taje­
mnicy, ale ostatecznie zamiar wywłaszczenia o- 
bywateli po' kicn zostat zaniechanym. Widocznie 
wedle ówczesnych wyobrażeń ministrów euro-j 
pejskich, wolro było gneDić Polskę, wolno było 
się znęcać nad nią do woii, ale nie wolno było 
jej zabijać; uważano ją  jako pęta dla Moskw; 
tamujące jej wolne ruchy Mikołaj mógł dowol 
zadawać ciosy z góry, ale nie mógł podkopy-l 
wać min ped społeczeństwo polskie, celem roz-f 
sadzenia takowego.

i I  >n krótAi rys rzuca zupełne światło i nk 
politykę Aleksandra II., który jak najwyraźniej 
obiecał wstępować w ślady swego ojce mówiąc | 
że wszystko co ojciec zrooił — zrobił dobrzeł 
Panujący dzisiaj monarcha moskiewski jest mol 
że j>szcze zręczniejszym od swego imiennik! 
Aleksandra I. Pod pozorną dobrodnśzno^cią poi 
siada on umysł przebiegły zdający sobie jasn l 
sprawę z położenia; nmie on robić ustępstw | 
w razie notrzeby cofnąć się, ale gdy to czyni 
pewnością ma przygotowany skok zdolny odzj 
skać stratę z nowym nabytkiem.

Przynajmniej w tej formie dotychczas obja 
wia się jego polityka Czyż zawsze będzie szczę 
ślfwym jak dotychczas? Womó objawić w 
mierze pewne powątpiewanie, jeżeli zwróciml 
uwagę nti ogólny p»-ze ,leg wypadków. A K ksar 
der w chwili wstąpiehia na tron znalazł się 
nader t-u  dnem' połużeńiu; pokonany w woj ui^ 
której nie zaczynał, zniewolonym był prosić 
tukój i na tej drodK prźełcmać niejedną trn 

dność.
(C. d. n.)



Jeżeli zaś cała ta robota z ofiarowa­
niem tek ministeijalnych członkom frakcyj 
Centralistycznych była tylko manewrem, na­
przód obliczonym na zdemaskowanie frakcyj 
centralistycznych, to się plan hr. Taaffemu 
powiódł zupełnie.

Przypuszczenie to ostatnie nabierałoby 
prawdopodobieństwa, gdyby się zważyło, że 
hr. Taaffe, skoroby miał na myśli istotnie 
paktować z centralistami dla wciągnięcia ich 
do koalicji, nie byłby hr. Falkenhayna i dr. 
Prażaka powoływał do ministerstwa. Lecz 
być może, że hr. Taaffe biorąc do układu 
rządu najumiarkowańszego z Czechów, który 
już dawno bierze udział w Radzie państwa, 
i jednego z najumiarkowańszych ze stron­
nictw prawa, mniemał istotnie, że do tej ko­
alicji przystąpi i część centralistów umiar­
kowanych, a w tych usiłowaniićh fatalnie 
się zawiódł.

Z drugiej strony ministeijalne organa, 
pomimo doznanego zawodu, nie przestają 
odgrywać tej samej roli co przed zjazdem 
linckim, i starają się i teraz przekonywać, 
że właściwie zjazd Lncki wyraził te same 
przekonania, i tendencje, które są przekona­
niami i tendencjami ministerstwa Taaffe jo; 
iiema więc jeszcze oaBus b e l  ii między 
oentialiutami i ministerstwem, i do porozu­
mienia jeśli me teraz, to w Radzie państwa 
dójdzie ! Czy istotnie miałby i hr. Taaffe

wej Austrji Ta centralistów r a b i e s  t eu-  
t on i ca panowania była powodem walki z 
Węgrami cd r. 1848 aż do r. 1866, a cho­
ciaż Węgrzy z tej walki wyszli zwycięzko 
w r. 1867, i Niemcy musieli kapitulować, 
to jednak dwtąd Niemcy Węgrom nie mogą 
zapomnieć i od czasu do czasu podnoszą 
projekta złamania Węgrów i zagarnięcia ich 
znowu pod swoją władzę. Od bardzo dawni 
toczyli centraliści absolutyzmu ta tą  samą 
walkę w Przedlitawii, a od r. 1861 centra­
liści wiernokonstyiuc-jni, przeciw n i e-nie- 
mieckint narodowościom anstrjackim. Po 
wielu zwycięstwach centralistów nad Wę­
grami walka zakończona została Sadową, z 
wielką szkodą potęgi państwa.

Ale centralistom wcale nie chodzi o po- 
tęgę państwa. Nie zaniechali oni ani dalszej 
podziemnej walki przeciw Węgrom, ani ja­
wnej przeciw n i e -nitmiecl im narodowościom 
w Austrji. Zawsze ta sama r a b i e s  pano­
wania pędzi ich do tej wojny, i o nią roz­
bijają się wszelkie usiłowania przywrócenia 
zgody między narodowościami w Austrji i 
ustalenia na podstawie tej zgody prawdziwie 
wolnomyślnych rządów parlamentarnych i 
podniesienia dobrobytu ogólnego.

Z tym stanem rzeczy hr. Ttaffe powi­
nien się był z góry liczyć i nie robić sobi6 
złudnej nadziei, że nie naruszając ani kon­
stytucji, ani wolności, jakie Austrja posia-

podzielać to zapatrywanie, bardzo wątpimy, da, i dążąc do przywrócenia równowagi w 
Byłoby to łudzenie się, którego żadnemu budżecie, pozyska chociażby jedną frakcję
mężowi stanu pizebaczyćby nie można. To 
już tylko czystym manewrem nazwać musi­
my, w zamiarze pokrycia na razie własnych 
planów a rzucenia kości niezgody między 
centralistów.

centralistów dla swojego projektu przywró­
cenia zgody między ludami austrjackiemi.

Prędzej zgodzą się centraliści na rządy 
nieparlamentarne, a nawet absolutne, lecz 
w duchu centralistycznej hegemonii niemiee-

Mauteuffla wysłannika praskiego, które ze św i^  
swoją (4ch wyższych oficerów) zakwaterował się 
w „Białym domu“ koło Łazienek.

Przejazd cara przez Dynaburg i Wilno od­
był się według programu. Policja i żydzi krzy­
czeli „hurra8, Wilno było illuminowane. Car 
uszczęśliwiwszy je przenocowaniem, odbył naza­
ju trz  „smotr8 wojska i zrobił wizytę w klasz­
torze prawosławnym. Więcej o nic się nie tro ­
szczył.

Na jarmarku n zno-nowgorodzkim rozpoczę­
to rządową agiucję przeciwko rewolucjonistom, 
jaitiś jenerał Bogdanowicz wydał dwie świąto­
bliwe Droszury p. tyt.: „Kafiedra IsakiewSkawo 
Sobora8 i „Mosko wskaja cerkownaja katiedra8. 
Obie napisane z tendencją, aby działać na lud. 
Z polecenia Ignatiewa broszury te rozdaje się 
bezpłatnie tysiącami na jarmarku Trudno, żeby 
to co pomogło,

W Odessie zapowiadają nowy proces poli­
tyczny przeciwko sprawcom zamachu jakiegoś 
szp.ega nazwiskiem Gorenowicza, którego ktoś 
na dworcu kolejowym oblał kwasem siarczanym 
i pobił pałką po głowie. W Moskwie zaś d. 25. 
z. m. sąd wojenny skazał niejakiego Czubarowa 
Jędrzeja „aresztanta skazanego na Sybir, za 
nieposłuszeństwo oficerowi i obradę majestatu 
na piętnaście lat katorgi w kopalniach. W wy­
roku zachodzi ta  osobliwość, że skazańca, już 
raz pozbawionego „wszelkich praw stanu8 (i 
dlatego po prostu zwanego „ereszi antem8 a nie 
.dworjaninem8, „mieszczaninem8 lub „krestja- 
nineiu8}, skazano ponownie na pozbawienie 
wszelkich praw stanu, a więc dwa razy .'

W Smoleńskiej tiurmie odkryto d. 2C. sier­
pnia podkop <ila ucitczkf aresztantów, — a w 
Niżnym Nowgoi odzie mimo ogromnych ostrożno­
ści Ignatiewa zgorzały koszary pułku ingermen- 
landzkiego.

Gdyby centralistom głównie chodziło o kiej prowadzone, niż n. p. na taką zmianę, 
utrzymanie konstytucji, o prawa i instytucje chociażby najsprawiedliwszą, ordynacji wy- 
wolnościowe, o przywrócenie równowagi w borczej w Czechach, z której by mogły cen- 
budżecie, to porozumi nie między nimi a mi- tralistom odpaść trzy lub cztery krzesła po- 
nisteratwem Taaffego byłoby możliwe. Ale selskie a przypaść Czechom !
nie to jest rdzeniem ich obaw. Im chodzi’ ________
głównie o utrzymanie panowania swego wy- \ 
łącznego nad nie-uiemieckiemi narodami Au- 
stiji, aby je i nadal wyzyskiwać. A na tem 
polu me był z nimi kompromis możliwy,

M o s k w a .

Śmierć jen. Łazarewa, który dowodził wy-
gdy byli u steru i *w większości, nie 'e s t też Praw4 zakaukazkim stepie przeciwko Turko-
możliwv i te ra / £rdv odnadli od stera  i sa manom nib^’ a właściwie przeciwko Anglikom, wy eraz, g y odpa § jest ciężkim ciosem dla zaborczej polityki Mo-
w mniejszości. Każdą najdrobniejszą napra- skwy, i spowoduje niezawodną zw łokę w wypra­
wę krzywdy narodowościom □ ie-niemieckim wie, która przed miesiącem wyruszyła eszelona- 
uważają oni jako podkopywanie swej prze-.mi z Czigislaru wzdłuż granicy perskiej. Łaza- 
wagi i panowania, a w odporze szli zaw-.rew własną osobą swoją ogromny wpływ wywie­
szę i pójdą solidarnie. P o c z u c i e  n i e - ™* n* ludność °wych krajów Ulorzj nuego wzro- , r  J ł  , stu męzczyzna, wyglądał jak grzechotuk, wzro-
m i e c k i e g o  i n t e r e s u  pisze jeden z ]jjem pożerający swoje ofiary, a posiadał przy- 
dzienników centralistycznych — sprowadziło tem spryt niezmierny i chytro&ć w wyszuhiwa- 
zjazd lincki do zjednoczenia wszystkich frak- ’iiu kruczków do nowych zaborów. InwaKd pe-
cyj, do jednomyślnego uchwalenia rezolucji 
A tym interesem d es  D o u t s c h t h u m s  jest f

tersbnrgski przynosi właśnie relację z Czigisz- 
laru datowaną na początku sierpnia. Dowiadu­
jemy się z nitj, że Lazarew z ł  dał zaczepić sięi  /  • , • * ______ i •*  | m m ej „ Ł « o a ic  tt Auiriaa ikh. zir

właśnie utrzym anie się przy hegemonn w ,j uj  z Persami, którzy zaniepokojeni gromadze-
A u s t r j i !

Gdyby na czele Austrji stanęło mini­
sterstwo najdemokr&tyczmej8zych zasad, dą­
żące do rozszerzenia wolności i do wprowa­
dzenia istotnie parlamentarnych rządów — 
a przytem zamierzało na podstawie swych 
prawdziwie wolnomyślnych zasad sprawiedli­
wość wymierzyć i nie niemieckim narodowo­
ściom, toby tak samo zwołali się centraliści 
i wypowiedzieli wojnę temu radykalnemu 
ministerstwu, i to jeszcze zaciętszą ak te­
raz w Lincu.

Ta r a b i e s  centralistów wyłącznego 
panowania w Austrji, chociaż Niemcy są w 
mniejszości wielkiej, jest zaporą największą 
tak konstytucjonalizmu i parlamentarnych 
rządów, jak dobrobytu i potęgi państwo-

niem wojsk moskiewskich niedaleko swojej gra­
nicy, zaczęli w kilku miejscach . budować wa­
rownie, i wysłali w tym celu z Teheranu Aske- 
ra-Chana naczelnego inzyniera-meckauika. Łaza- 
rew dowiedziawszy się o tóm , że Asker-Chan 
krząta się po okolicy, zawezwał go przez pry- 
st&wa do obozu, i  zaczął mu dowodzić, że pro­
jektowane warownie perskie będą się znajdować 
na terytorjum moskiewskiem Wynikną ztąd 
niezawodnie prędzej czy później z.iwikłania dal­
sze, a Moskalom tylko tego potrzeba.

W Prawitielstwiennym Wiestniku czytamy 
komunikat rządowy, upominający prasę perjo- 
dyczną, aby w ocenianiu stosunków wewnętrz­
nych państw zagranicznych, nie posuwała się 
do namiętności. Komunikat ten spowodowany zo 
stał świeżą wojną dziennikarską z Niemcami. 
Rządowi była ona nie na rękę, albowiem car wy­
brał się właśnie na przejażdżkę, i w Warszawie 
będzie między innymi powitany także przez

b w o p  i iwmm.
Dnia 3 września.

Od paaa Ottona Hannera otrzymujemy nasię

dnar wszystkie przeszkody. Skończywszy w r. 1849 
w józlał lekarski, otrzymał L evitto tu  dyplom dok­
tora medycyny i prawo praktykowania w całej 
Francji. Niepospolicie zdolny, bystry djagnosta, 
śmiały w przedsiębrani! knracyj, a szczęśiiwj w 
ich reznlLatach, Levittoux cieszył się sympatją i 
poparciem Araga, Lancennogo i Chateaubrianda. 
Gdy zad w r. 1858 wracał do kraj a, słynny ope­
ra to r Yelpean i Dubois,, dziekan fakultetu paryskie­
go, osobnem pismem polecili Levittonxa na profe­
sora obsetryki przy zawiązującej iię  akademii me­
dyko -chirurgicznej w W arszawie.

Levittonx rzneił się jednak z całą siłą swego 
ruchliwego temperamentu na pole praktyki. Mia> 
la t kilka rzeczywistej wziętodci, mimo ekscentry­
cznego nieraz sposobn obchodzenia się z pacjentami.

W  pismach perjodycznych podając sporo spe­
cjalnych rozpraw i spostrzeżeń, pracował równo- 
czednie nud obszernem dziełem „Ffiozufja natu ry8, 
które ukazało się w r. 1872 w języku polskim i 
fra icnzkim. Dzieło to doczekało się kilka wydań, 
rozgłosu i polemiki, w której coraz nowi brali u- 
dział zapadnicy. Oceniała je  krytyka krajowa i za­
graniczna, wygłaszając w rzeczy tej najrozmaitsze 
zdania, ale godzęc się zawsze w tem, że autor 
dzielą je s t giębokim i oryginalnym mydlicielem.

wej książki nie pożyczano, gdy uczennica nie 
wiedziała tredci dawnej Najwięcej ezytano: 
wot dw. Zytty, służącej, przez ks. Prokopa, 
woty dd. Patronów polskich i Dzieje Polsk* 
Ciszewskiego. ^

Kasa oszczędnodci. Liczba książeczek **** 
oszczędnodci, wzrosła w roku l8 7 8/9 do 54. Ogóln> 
sama zaoszczędzenia, wynosi 1563 zł. przecię«i0,w 
zatem, na jednę 30 zł. i

Kasa groszowa, z jbduoceutowych co nieć**** 
składek, wzrosła w roku minionym o 34 zh
t. j. przeszło 6 zł. więcej, niż w ronn 1® A
W ynosiła więc 94 zł. 98 c. Po potrąceniu *** 
zł. udzielonej zapomogi, zostaje 91 zł, 98 ę.

Koszta utrzymania. Szkoła dla siug, 
przyrzeczoną zapomogę przez dyrekcję jednej * 
stytucyj krajowych, w rokn 187*/,, nie ndawal*”  
o pomoc do Kady szkolnej W alne zebranie 
poiaienionej instytucji, nie nchwaliło wniosków *** 
dyrekcji, i szkoła pozostawioną była własnyir
raniom. Służba, odwietlenie, t oprawa książek ,
biblioteki, katalogi i inne wydatki, wynosiły 8®
79 c., że zaJ z roku zeszłego, pozostało niedob0*'

f

i4  zł. 54 c. szkoła slng zatem, posiada obe<̂ '
37 zł. 33 c. deficytu.

Grono nauczycielskie, pełniące swe obowił*jj 
W  ostatuicL czasach Levittoux zajął się rzeż ■ bezinteresownie, stale sk łada ją : ks. W idąjp1*'® 

bą 1 wynalaeł rowy sposób odlewów z n a tn ry .łjak o  katecheta, i nauczycielki, z kwalifikacja®-* 
który sprawił tyle wrzawy podczas ostatniej wy- szkół wydziałowych, jakoto : Abga.owmz Jul.,
stawy paryzkiej

8 W ydzieł Towarzystwa „Bratniej pomocy8 słu­
chaczów politechniki we Lwowie podaje do wiano 
mofui kolegom przybywającym z prowincji na tu ­
tejszą aks lemię, iż jak  w latach ubiegłych tak 1

chnt Br., Błachut W an., Krans Ad., Kulińska
Makusz Ja ., Łempicka H., Pryma 41 i W olter 
N ad to , z powodu podziałn klasy I. A: na dw* 
dzia ły , jako ' tez zastępsw  dwócł nanczyd*1*̂  
które czasowo nwolnió się mnsiały, brały u d z iu '1

li
r
ii
«
t,

iia

w tym rokn wynajmuje pomieszkania, w cein nła- j nauczaniu w rokn minionym jeszcze pp. B ąk o W ^ 
twienia niezamożnym kolegom pobyto w pierwszych Kowarzyk, Leixner, Mukaczyńska, Seelig M. 
miesiącach naukowego rokn I i  tarasowani w tym Szkoła piastunek, k tó ra  jako specjalny e d a ^  

miara być otworzoną przy szkole dla słng, 
najusilniejszych starań, nie przyszła do skutkfc 
powodu, iż trzy tylko było zgłoszenia. Oddział t #l£
r i P H T i O m A t f )  Kur/i' Af urnrłrtntr invalś nr nnimn lA *

względzie raczą się zgłosić do biura Towarzystwa 
w gmachu politechniki.

* Tutejsze Towar zystwo weteranów wojsko­
wych ma zamiar, jak słyszeliśmy, w nmundnrowa-, hędzie mógł być otworzony, jeżeli co nąimniq 
nln swojem kapelusz strzelecki zmienić na n ia ń - . uczennic się zgłusi Letz gdyby i w tym rok®| 
skl, tj. kasko czerwone z godłem i kitą białą a fPrzy tak  umiarkowanem żądanin, nie można było t a r  
odpowiednio dc tego poczynić i w reszcie nbiorn 1 uczynić, myżl rzucona nie zostanie bez odgłosu, J  
zmiany. Odtąd bowiem mnndnr dla w eteranów !0 0̂ Przy nowo otwierającym się c z p i t a l * . ^  

yaua wnwua m im o ic  um łjm ujeiuj uasbę- stanowić będzie nłanka i spodnie granatowe, wy - , ^ z * 6 ? c y m i zorganizować szkołę piastun*
pnjące pism o: „Ssanowna R edakcjo! W nr. wczo- łogi,. manszety i rabaty  czerwone, szlify metalowe, Jest najgorętszym zamiarem przeracnej fana; ft
rajszym Gaeety Narodowej duniesienie o wręczenin sznury białe. • Dyrekcja nadto, w d, cha powziętego zamiaru J®
mi dyplomn obywatelstwa honorowego przez depn- Za tą  reformą mnndnrn oświadczyła się zna- j P° /,a szkołą, starać się będzie o publiczne 
tację Rady miejskiej, kończy się następującemi oło- czna liczba członków Stowarzyszonia, a spodziewa- poświęcone sprawie pielęgnowania i wyc***
w y: „P rzy  tej sposobności oświadczył p. Hausuer, my się, że zgodzą się na nią wszyscy, tem więcej,
że przy złożenia mandata z miasta Lwowa idzie że sprawianie uniformu nie je s t obowiązkiem 1 zo-
mn o to, aby tenże dostał się w ręce odpowiednie stawia się tylko do woli członków.
a Ponieważ porozumienie w tym względzie dójdzie; .  K s e n i a  O n y s z k i e w i c z ,  znana trnci-
wkrotce do skutku przeto może zaręczyć ze man- cielkai zbi ła  /  z wi ienia’ n Marjl M
dat jego dostanie się w ręce męża doświadczonych dal(my Przebi[a mur ciemnicy, w którą  za ka-zasad i stałego charakteru, którego miasio już czę­
sto zaszczycało swojem zanfaniem.“ Je s t to, za- j j a
,.rw a  u m m i  ^  A  .i JA lir  « W A n ł o i w a  ś  n A M i m m i a n m i i  ł n h  “  ‘

rę była osadzoną. Uciekła tylno w koszuli i spo-

cząwszy od słów ponieważ porozumienie11 tak na prawym policzka brodawkę i
i . , i mówi z rudkr po polskaco do treści, jak  eo do formy, zupełnie mylne po­

danie moich słów, które opiewały mniej więcej na T Istniejące w Krakowie stowarzyszenie wzaje-
stę t u ^ c o : „Słyszę, że gazieniegdzie objawia s ię : uinej pomocy niesamodzielnych rękodzielników i
pewne niezadowolenie z powoda, iż dotąd nie orze­
kłem który z dwóch mandatów przyjmuję. Mogę 
panów zapewnić, że ta  zwłoka nie pochodzi z opie­
szałości ani z obojętności, lecz przeciwnie je s t na­
leżycie obmyślaną. Maszę pragnąć, aby w wyborach 
stolicy kraju objawiła się pewna łączność i konse­
kwencja. O óz nie mogłem dotąd wyrozumieć, czy 
ten, który zdaje się mieć.. największe szanse obję­
cia po mnie m andatu, w głównych punktach polity- 
cznego zapatrywania zgadza się ze muą. Mam je ­
dnak wszelną nadzieję, iż wkrótce to wyrozumie­
nie osiągnę, wtedy dopiero mandat złożyć mogę z 
zupełnym spokojem.11

J e s t  to więc myśl zupełnie inna, jak  ta którą 
Guz. Naród, podała. O „męża doświ; dczomyrh za 
sad i stałego charakteru11 nie mówiłem ani słówka 
i nie zaręczyłem nic i nic zaręczyć nie mogłem, 
gdy ostatecznie wszystko od woli wyborców, ode 
muie niezależnej zawisło.

Z szacunkiem
Otton Hamner.u 

* f  Dnia 31. z. m. zm arł w W arszawie dr. 
H e n r y k  L e v i t t o u x ,  lekarz i autor znakomi­
tych dzieł filozoficzuych. Levittonx nrudził się w 
r 1822 z ojca, który był oficerem wojsk francuz- 
kich i Maiji z tyczyńskich. Początkowe wychowa­
nie odebraf w gimuaajnm łukowskiem, dalej kształ­
cił się się n» wydziale matematyczno-fizycznym, w 
r. zaś 1844 ndal się do Paryża, gdzie uczęszczał 
nu uniwersytet. Studj i odbywał wśród najwyższb- 
go niedostatku. Żywy, gorący umysł pokonywał je-

przemysłowców pod nazwą „Gwiazda8 zostało pra- 
womocnem orzeczeniem tntejszem z dnia 16. kwie­
tn ia b. r. 1. 98/p rozwiązanem, a zarazem wszelka 
dalsza czynność tego stowarzyszenia zastanuwioną.

Co uię niniejszem w myśl §. 27 ustawy o sto­
warzyszeniach podaje do powLtechnej wiadomości z 
mbUmibnleuiem, iż stowarzyszenie to nie pusiadało 
w czasie swojego rozwiązania wcale żadnego 
majątku.. Z prezyfijnm namiestnictwa.

We Lwowie dnia 31. s ie rp n ia '1379.
* S z k o ł a  d l a  s ł n g .  we  L w o w i e .  W 

pierwszą nidezlelę września, rozpocznie się pono­
wnie banki, w szkole dla słng. Dla wszystkich 
któryn rozwoj tej instytucji i dobre sług, leży na 
sercu, nie będą obojętne szczegóły ze sprawozda­
nia, które przy zakończenia roku szkolnego, odczy­
tane były przez kierującego.

W  roka szkolnym 1878/, zapisanych uczennic 
było 200, znacznie więcej zatem, niż w 187T/s, 
czemu jak  wiadomo, wystawa przeszkodziła. Przo- 
cięciowo, pułowa była zawsze obecną, niektóre bo­
wiem, stale co dragą niedzielę uczęszczają. Od­
działów nanki było 4, jednakże I. A. od grnania 
mnsiał być jeszcze rozdzielonym, gdyż liczba jego 
uczennic, doszła do 102. Na oddział praktyczny (IV.) 
uczęszczało 11. Na śpiew, t. j. nankę p i e ś n i  k o ­
ś c i e l n y c h ,  k tóra się odbywa nadobowiązkowo, 
od 5 — 5 '/ ,  p. p. chodziło 40.

Czytelnia weszła w życie od grudnia. Poży­
czało książek 30 uczennic, średnio przypada 5 ksią­
żek na każdą. Niektóre przeczytały 10 i 11. No-

wania dzieci.
W  ogłoszonem w dziennikach sprawozdania * 

uroczystości zakończenia rokn w szkole sług, p**- 
wymianie osób, które łaskawie wsparły szkolę 
rami w książkach, upuszczono przez omyłkę r ! 
R ichtera, właściciela księgarni, który już po ^  
wtóry szkołę sług książkami obdarzył.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się W*- 
czwartek dnii 4. września b. r. o godzinie 6. wi*” 
czór. Porządek dzienny: 1. Wniuski wzglęć*6' 
udzielenia Towarzyscwn „Societń triestina Tr**‘ 
way8 konsensn budown. policyjnego na wykonani* 
budowy kolei konnej 1 wybór komisji. 2. Zatwi** 
dzenio rachunkowe nrząazenia telegrafu poza-owefi® 
i wniosid odnośne. 3. Wniosek o wypłatę fiatk* 
konkurencyjnego 928 złr. 2 0 ‘/} ct. w. a. do m*** 
racji kościoła N. P. Marji śnieżnej. 4. Rezarsy *  
sprawach budowniczych, 5. Wnioski kounsji hstan* 
wionej dla jpraw tnrdacji i. p. Romana Duęheł'1 
skiego waględem zakupna ypalności- pod L 379 A  
Uchwała druga b..Spraw a zaknpna renlkoaii P*® 
1. 388*/, na rozszerzenie cmentarza Łyoaakowsz^ 
go. Uchwała droga. 7. Wniosek względem nadaOŚu 
2ch siypenajów z lanaacj1 ś p, Samneh Głowić' 
skiego. 8. a) Wniosek względem ażyd i 1 red  isJ f  
raor. A, 3. d. ; b) klasztor p P  BenuayZ .yneł1 
o pozwolenie oparkanienia zanika L.na,idnjaeego *if 
przy końca nlicy Pieszej i między zabudowani sad 
tegoż konwentn; c) zatwierazenie zarządzeń poety' 
nionych co do nadzorc planuacyj miejskich. 9. 4  
Prośba p. Szymona Amałowicza o uadanie praWl 
obyw atelstw a; b) prośba p. Amali1 Adam o prt y  
jęcie do związku gmiay tutejszej; c) prośba p. A<> 
toniego Markowskiego o przyrzeczenie przyjęcia fl* 
związku gminy tntejszej; d) wniosek w sprawie p* 
krycia wydatkn 36 złr. 84 ct. na roooty kuaser 
wacyjne w szkole żeńskiej PP . Ben^dyKtynek orm-i 
e) Wnioski dotyczące znitenia taks za nadanie p r t ' 
wa obywatelstwa miejskiego. 10. Sprawa sprzedaż/ 
kawałka grantu m. 97 sążni tw . pod 1. kat. drog* 
7228, 11. Wniosek o zaprowadzenie nowych lektyk 
na kołach do transportu chorych. 12. Wnioski do*

i!
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Mostal o MosMci i Btliaral
(Ciąg dalszy.)

D rn ji list korespondenta Gołoru datowany 
jest z Sofii. Wyjechał on z Tymowy o godz. 5. 
popołudnia z zamiaaem nocowania w Selwi, 
czyli jak  Bułgarzy nazyw ają: Sewliowie. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że „bratuszki8 strasznie 
nie lubią nazywania miast po greckn lab po tu- 
recku, i starają się przemieniać je na ład buł­
garski. Puryzm ten posnwają do tego stopnia, 
że nie oszczędzają nawet takich nazw, które 
istniały wcześniej od nich samych. Filipopol na­
zywa się Płowdywo, Adrjanopol E drvn , & Sofia 
Srćdac, choć mają przekonanie, że świat cywi­
lizowany nie przyjmie tvch bułgarskich prze- 
zwiszcz. Mówią: co nas świat obchodzi. „Droga 
do Selwi przepyszna, pisze korespondent. Kraj­
obrazy jeden rozkoszniejszy od drogiego uśmie­
chają się do podróżnika. Gościniec jak parkiet. 
Stosunkowo daleko mniejszy tu ruch wozowy 
niż pomiędzy Roszcznkiem a Tyrnową, więc też 
i pyłu nie ma prawie, i nic nie przeszkadza 
lubować się przyrodą cudowną. Czasem, ale 
bardzo rzadko spotkasz długą, płótnem pokrytą 
telegę z zaprzęgiem wołów lub bawołów, lub 
karocę, obciągniętą z wierzcha skórą, ale takv 
że dach ten pozostawia bokami wolny przewiew, 
bo inaczej można by się ndosić w takim ekwi- 
pażu. Zresztą cisza pustynna, choć bynajmniej 
nie jesteśmy w pustyni. W spaniałe winogradni- 
ki, obszerne łany kukurudzy, pszenicy, żyta, 
jęczmienia już zzęte ciągną się bo obu bokach 
drogi. Siół tylko mało. Po większej części wi- 
dnią się one w dali, błyszcząc kształtnem i ku­
pałami minaretów i krzyżów cerkwi, wszędzie 
prawie pobudowanych na pagórkach. Lasów na 
lekarstwo nie widać, zaledwo lichy krzak po­
krywa przestrzenie całkiem już pod pług nie­
przydatne. Zresztą na górach zielenią się past­
wiska, tylko wsie fcryią się całe w bujnej drze­
winie, jak  w laskach. Każdy dom okolony sa­
dem fruktowym.

„Jechałem z Bułgarynem, który nieomiesz- 
kał objaśnić mię natychmiast, że siół przy d ro ­
gach dlatego tak  mało, ponieważ nieszczęśliwi 
rajowie bali się mieszkać na przejazdach, gdzie 
ich grabili n iety lło  przejeżdżający baszowie, ale 
nawet prości urzędnicy, żandarmi i zwyczajni 
Turcy. Bułgarzy starali się więc ukryć swoje 
siedziby opodal w górach, lub odleglejszych do­
linach Wersja ta  już niera* obiła się o moje n- 
szy, i wierzyłem jej z początku jak świętej pra­

wdzie, ale przejechawszy kilkadziesiąt wiorst, 
przekonałem się, że jest w niej niemała przesa­
da, a nawet zmyślenie. Zdarzają się bowiem o- 
koiice, gdzie sioła lezą gęsto tuż przy drodze, 
w pobliżu jedno od drugiego. Cały sekret w tem, 
ze ladzie osiedlali się wzdłuż rzek. Rzeki tutej­
sze, jak  wszystkie górskie, nadzwyczaj kręte; 
na krótkich odległościach trzeba się przez jedną 
i tę »amą przeprawiać po kilka razy, aż wre­
szcie zniknie z oczu. Otóż du tych kaprysów 
musiała się zastosowywać także ludność, n’emo- 
gąca przecież żyć bez wody. Co się zaś tyczy 
napaściwości tureckiej, to odJalenie wiosek od 
gościńców zaledwo mogło ochrouić bułgarów od 
niej, zwłaszcza, iż nie zdarzyło mi się widzieć 
ani jednego w tej okolicy sioła, zaludnionego 
wyłącznie samymi tylko Bułgarami bez znacznej 
przymieszki żywiołu muzułmańskiego. Muznłma- 
nie tutejsi, to sami pomaki (Słowianie bułgar­
scy wyznania tureckiego), których Bułgarzy, a 
za nimi każdy podróżny i konzul uważał za gor­
szych od samych rodowitych mahometan, z cze­
go konsekwentnie wynika, że czy Bułgar mie­
szkał przy drodze czy nie, to zarówno nie mógł 
się uchronić od tych okrzyczanych „zwierzów8.

„Gadkom o nieustannych grabieżach i gwał­
tach sprzeciwia się poniekąd i ta  okoliczność, 
że oprócz wielkich, a nawet bardzo wielkich 
siół, równających się niemal naszym moskiew­
skim miasteczkom powiatowym spotyka się mnó­
stwo maleńkich posiółków: grupy po 5 —6, a 
najwięcej 10 domów. Trudno przypuścić, aby 
Bułgarzy dawali się rżnąć od Turków jak ba- 
rany. Cóżby to był za naród, i czem we wła­
snych oczach moznaby usprawiedliwić sympatję 
dla takiego stada! I w rzeczywistości nie było 
tak. Dość popatrzeć teraz na Bułgarów, i posłu­
chać ich, aby się przekonać, że uni nigdy nie 
byli takiem stadem, za jakie się sami wydawa­
li. Przywyczka to druga jak powiadają — na­
tura. Jeżeli ktoś w toku kilku wieków przy­
wykł być „stadem bdranón ten żadną miarą 
w przeciągu lwóch lat nie nabędzie ani tej po­
wierzchowności niezawisłej, ani tej pewności 
siebie, ani tego tonu swobodnego, jakim odzna­
czają się teraz Bułgarzy. Dwa lata — to zbyt 
krótki termin na przeobrażenie gruntowne. Nasz 
moskiewski mużyk nigdy od pamieszczyka nie 
cierpiał takiego ciężkiego jarzma, jak Bułgarzy 
od Turków, i już chwała Bogu 17 lat, jak  jest 
oswobodzony, a nie dwa la ta ; proszę przejechać 
całą Moskwę wzdłuż i wszerz, a nie znajdziecie 
chłopa, któryby patrzał i rozmawiał tak, jak 
patrzą i rozmawiają „bratuszki.8 Już sam te­
raźniejszy ich stosunek do „Russkich8 jest do­
wodem, że Turcy ich tak bardzo znowu nie 
gnietli, jak mówiono.

„Nie chcę bynajmniej twierdzić tem , że 
Bułgarzy wcale nie byli uciskani, i że nie na­
leżało ich oswobadzać. Wszak irasamprzód brak 
niepodległości politycznej u tego lub owego na- 
rodó, i panowanie nad nim niższego kultura — 
obcego żywiołu już jest samo przez się jarz­
mem, od którego każdy naród ma prawo i po­
winność starać się oswobodzić wszelkiemi środ­
kami *). Powtóre — widok tych rozkosznych a 
bezludnych i bezpłodno dla ludzkości marnieją­
cych miejscowości wymowniej od wszelkich wy­
razów przekonuje, jak szkodliwą była gospodar­
ka tutaj nieporadnych, nierozwiuiętych i nieży- 
czącycL sobie rozwoju Turków, którzy Bułgarów 
trzymali pod brzemieniem swojej muzułmańskiej 
apatji. Oswobodzenie Bułearów jest wielką za­
sługą wobec ludzkości i cywilizacji. Ale to nie 
przeszkadza zwłaszcza teraz gdy sprawa doko­
nana, mówić prawdę rzeczywistą jak jest, i we 
właściwem świetle postawić pojęcia o tym uci­
sku, nie umniejszając go, ani powiększając.

„Tylko na wskróś miałkie wyobrażenie śle­
pego p itrjotyzmu bułgarskiego *) mogło wymy­
ślać taką tadycję o wiecznie nad mieszkańca­
mi tamtejszymi wiszącego niebezpieczeństwa dla 
ich bytu i mienia. Każdy bezstronny i samo­
dzielnie patrzący musi przyznać, że ani śladu 
czegoś podobnego. Przeciwnie wszystko raczej 
wskazuje na daleko lepsze położenie Bułgarów, 
niż samych Turków. Wspomniałem już wyżej o 
drobnych wioseczkach, któremi n. p. przepeł­
niona jest cudowna dolina Orchanijska. Istnie­
nie tych drobnych posiadłości zaprzecza stanow­
czo gadaninom o nieustannych napadach turec­
kich Gdyby tak kiedykolwiek było, to powin- 
noby to było ludzi zniewalać do osiedlania się 
nie maleńkiemi izolowanemi grapam i, ale 
większemi massami dla wspólnego i wzajemne­
go bezpieczeństwa. Tembardziej należało się tę­
go spodziewać w dolinie Orchanijskiej w pobli­
ża miasta Orchanie, gdzie jak wiadomo, była 
wyłączna kolonia Czerkiesów, umyślnie dla nich 
urządzona. Tymczasem w rzeczywistości całkiem 
inaczej ta  historja wygląda. Tu właśnie Bułga­
rzy rozsiedleni są raczej fermami albo futorami, 
niż siołami. Nadto wszystkie miasta i wsie bez 
wyjątku są tak zabudowane, że Bułgarzy siedzą 
w samym środka, w centrum szeroko, bogato,

*) Czytelnika, któryby aię zdziwił, że cod po­
dobnego jest wydrukowane w peterabnrgskim dzien­
niku, objażnfamy, że w Petersburgu nie ma cen- 
zruw. Przytoczyliśmy ten ustęp dosłownie, aby przy 
zdarzonej sposobności redakcję Gołota wziąć z 
słowo — w sprawie Polski.

*; Podjudzonego nadto przez Moskali, o czem 
jnż Gołot nie mógł powUdzieć.

a Turcy tulą się u wjazdów, na przedmieściach. 
U Turków po większej części ubogie chaciny, a 
a Bułgarów domy przestronne, pobudowane na 
azjatycki ład, piękne, i zasobność ich uderza w 
oczy. U Bułgarów i drobiu n.uóstwo, i bydła 
moc, i dzieci rumiane, a takich szmat jak na 
Turku, na żadnym Bułgarie nie obaczysz. Przy­
puściwszy nawet, że różnica ta m t całkiem na­
turalną przyczynę w większej pracowitości i za­
pobiegliwości Bułgara, toć przy takim ucisku, 
w który nam kazano wierzyć, tego rodzaju eko 
nomicz.ua pomyślność nigdy przecie nie mogłaby 
istnieć. Czyż podobna uwierzyć, aby tyrani, ma­
jący każdej chwili moc i sposobność odbierani i 
rajasom wszystkiego, co tylko zapragnęli, żyli 
w nędzy bok o bok tych rajatów opływa­
jących w dostatki wszelkiego gatunku? Nie­
chaj kto co chce mówi, sam fakt tego dobro­
bytu jest jasnem świadectwem, ze „nie taki dja- 
beł straszny jak go malują8, i że u Turków by­
ły pewne granice swawoli. Sami Bułgarzy twier­
dzą, że lud turecki bardzo jest pracowity. Na 
polach widziałem mężczyzn i kobiety, jak bie­
dactwo zadychane żęło zboże w swoich stroj­
nych „feredżach8 i „jaszmakach8. Turcy mają 
nawet mniej ziemi niż Bułgarzy.

W Turcji są istotnie prawa agraryjna, i to 
barazo dobre, nierównie lepsze niż w niejedne m 
państwie europejskiem, i sama ludność bułgar­
ska przyznaje, że rząd turecki nigdy tych ustaw 
nie naruszał. Nadużyć dopuszczali się tylko pry­
watni ladzie, bogaci beje, przeć wko którym rząd 
występy wał nieraz bardzo radykalnemi sposo­
bami.

„Sałdaty nasze (moskiewskie) przypatrzyw­
szy się tym warunkom pożycia bułgarsko-turec­
kiego, i mierząc wszystko swoim moskiewsko- 
wsiowym arszynem, przyszli wnet do przekona­
nia, że w ł a ś c i w i e  n i g d y  t u  ż a d n e g o  
n i e  b y ł o  u c i s k u .  W każdym cokolwiek za­
sobniejszym domu bułgarskim widać Turka słu­
gą, parobkiem. Widząc to, sałńaci nasi nieraz 
z zadziwieniem odzywali s ię . „Famiłujtie, wa­
sze błagorodje, kakoje że to ugnietenje, Lagda 
czto ni baryń (pan) to sługa, czto ni rab (nie­
wolnik) to guspodin. Won u nas, Lak naszewo 
brata mużyka bar aswabodił, gaspada wiec nie 
poszły że k’ nam w usłużenje.8

Te prawdziwe dzieci przyroay —• żołnierze 
n&si, doskonale oć razu pojęli sprawę. Zgodzicie 
się, że w tem naiwnem ich pojmowania rzeczy 
jest sporo prawdy. A potem zkądże to zaufanie 
do Turków? Jeźli wszyocy oni byli jnż takimi 
zwierzami, każdej chwili gotowymi topić noże 
w brzuchach bułgarskich, to  trudno sobie wy­
tłumaczyć nieostrożność Bułgarów, którzy tych

zwierzów przyjmują w swe domy, i powierzają 
m bezpieczeństwo swoich osób i mienia Chyba ■■ 
że Turcy nie są i niebyli nigdy zwierzami i8

Nic doskonalszego, jak czytać dosłownie t«* 
kie wynurzenia w orgauie, który popierał bar­
barzyńską wyprawę na Turcję. A komuż przy­
tem nie przypomni Bię owa słynna nota Uri AD- 
drassego dc Porty, która w myśl umów trójce- 
sarskich żądała reform tam, gdzie instytucje pu­
bliczne, gdzie położenie materjalne były lepsze 
niż gdzieindziej, a tylko postronnemi wpływami 
były pogorstane, aby potworzyć sztuczne wrzo 
dy i wywoływać katastrofy.

Pomijamy uniesienia korespondenta Goto- 
sowego nad urodzajnością ziemi w tych okoli­
cach, ziemi prawie nieobrabianej, a okrytej buj­
ną roślinnością gespouarsaą. Sooaziewa on się, 
że wkrótce przyjdzie tam do racjonalnej uprawft 
albowiem lad jest pracowity i przystępny d*r 
oświaty, pojmuje zresztą iż Dez oświaty t-udno 
mu oędzie ostać się w bycie politycznym „Zda­
rzyło mi się, — ciągnie dalej turysta moskiew­
ski — ruŁinawiać z licznymi deputatami i pry­
watnymi ludźmi różnych k la s : wszyscy jednym 
głosem utrzymują, że pierwszą sprawą rządu 
powinna być troska o oświatę ludu. Osobliwie 
włościanie gorżko się skarżą ze u nieb do tej 
pory nie o t w o r z o n o  j e s z c z e  r a v r e t  
t y c h  s z k ó ł ,  k t ó r e  o n i  m i e l i  zc, T u r ­
kó w.  Jest to rzeczywiście dziwne i niczem 
nieuniewinnione niedbalstwo, któregoby mi oDjaś- 
□ić nie zdołali ci, od których to zawisło oyto. 
Od „Russkich8 słyszę, że środków nie ma. Buł­
garzy zaś zapewniają mnie, że środa: są, a je­
śliby ich me było, to gotowi dać, co tylko po­
trzeba. Jedno tylko zrobiono ao tej pory, na- 
mianowano inspektorów szkolnych, po jednemu 
na każde dwa powiaty, t. j. 15 na całą Bałga- 
rję. Powiat bułgarski mniejszy jest od nasaego 
„ujezdu8, więc już na pewne o»aki nadzoru 
nad szkołami czuć Eulgarja nie będzie. Bułga­
rzy twierdzą, ze na ich maleńki kraj wystar­
czyłoby 3 inspektorów, a tak  jes t ło tylko nie­
potrzebny ciężar dla skarbu. Zwłaszcza iż pa­
nowie inspektorowie nie mają wcale nic robić, 
bo szkół nie ma i nauczycieli nie ma. TycL co 
byli, pomianowano różnymi Urzędnikami admi­
nistracyjnymi. Lecz może jeszcze nie wszyst­
kich.8 Oałliem moskiewska metoda, odwrotnie 
tylko zastosowana. W Mosawie bowiem a za 
Moskwą i w Polsce mianują nau^zjcielam dy­
misjonowanych saldatów, a dyrektorami dym— 
sjonowanyćn ohcerów.

(D. c. n.)



U L  “Łutowej. 13. Wnioski w sprawie utworze- 
t Lwowie urzędu rozjemczego.

angielski zakupił za pośrednictwem wę 
Pod,®*0 ministerstwa liandln od towarzystwa kn 
^^■ •ienin  chowa koni, dla armii angielskiej 320 
pg .* ktfire z odstawą do Anglii kosztować będą 

t ^ fantów szterlingów.
4 Na kopice „Unii8 nadesłał na ręce nasze lir.

Gołnchowski z Losiacza złr. 25. 
js , u la nbogiej wdowy, obarczonej 4 dzieci, zło- 
™  P»nie S. Z. i D. D. po 5 złr. 

t  **• Bolesław Ladnowskl skończył w dnia 1. 
’ szereg gościnnych występów w W arszawie 

.-M o d rz e je w sk a  spodziewaną jest w Ameryce 
m  *tło*aą. Herald nowoyorski odebrał tej treści 

z Paryża.
l , ' Wiadomo już, źe lekarce warszawscy wyse- 

Jo J ,  I. Kraszewskiego w dzień jubileuszu ar- 
potnie wykonany adres. Obecnie dowiadujemy 

do odziała a względnie do podpisania adresu
Wezwani zostali wszyscy lekarze w Polsce, a 
ta tej szych lekarzy j a i  go podpisało. 
Okładanie bruku w Rynku ma być w tym iy- 

10 ukończone. Dziś zaś odbyły się juś przeno- 
targu z placu Strzeleckiego na Rynek i to z 

g ło d z ie  w an% okazałością. Aby uświetnić tę uro- 
..PMość straganiarki zamówiły sobie kapelę „Har-

Nfeli,

*«dni,
Hs,

kjj!?** i z  wielką pompą Idąc szeregami przy dżwię- 
^ ^ ^ o s o le j  muzyki zaczęły zajmować swoje miej- 

*0 nie obeszło się przy tern u wielu bez ,kie

twę szkolną żywcem dusi; zgodzono się jednogłoś­
nie na to , że dziecko, ukończywszy szósty rok ży­
cia, nie będąc jeszcze ani fizycznie ani umysłowo 
dostatecznie rozwiuięte, w szkole jest raczej za­
wadą niż nabytkiem pożądanym, w skntek czego 
dziatwa, zwłaszcza wiejska, dopiero po ukończeniu 
siódmego roku życia do szkoły chodzić powinna; 
uznano półroczne uwiadomienia szkolne pisemne w 
szkołach wiejskich, z małemi wyjątkami, za zby­
teczne, gdyż nietylko nie prowadzą one do pożąda­
nego celu, lecz stają się powodem bardzo komicz­
nych wypadków a częstokroć źródłem rozlicznych 
nieprzyjemności dla nauczyciela; uchwalono upra­
szać Radę szkolną okręgową, ażeby wyjednała n 
władz właściwych, by zezwoliły na użycie za zwro­
tem części pieniężnych kar gmiunych, które fnn- podstawie auleiltycśnej informacji, z
dusz miejscowych ubogich stanowią, na zaknpno przyjem nością sprostować możemy doniesienie, 
dla ubogich uczniów książek szkolnych, w braku j akoby w Łobzowie, w zakładzie kadetów, is t-  
których nauka szkolna nieraz długie miesiące o d ł o - - : . »  •— — „„w..™ i..v.

pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 840 
Zameldowanych na ta rg  środowy z kontum 1270, wę­
gierskich 1810, niemieckich 141 ; razem 4061 sztuk 
wołów. Targ był mdły.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 51 do 
53 zł., do zabicia zaś procenta do 54 zł., węgier­
skie 50 do 5 4 ‘/a zł-, prima —  zł., przy ostatku 
szło o 1 zł. 50 ct. taniej na 100 kilo, rozsprzeda- 
ne zostało wszystko oprócz 1270 kontULiacyjnych. 
Na przyszły tydzień z powodu święta ta rg  będzie 
we wtorek.

Krzynztofomcz Ł  Schels.

f i r m y  uiNar. i  o s im  r t M c i .

, rzecz naturalna — ale porządek w niczem 
rj* Został mimo to zakłócony; uroczystość odbyła 
“  Orezeło —  ale przyzwoicie.

W  cela dostarczenia s iw a  dla stacji we Lwo- 
2 ?  ł w Sądowej Wiszni na czas od 1. paździer- 

1879 do końca września 1880, odbędzie się 
września b. r. o godzinie 11. przed połu 

w tutejszym wojskowym magazynie pro- 
***atowym wznowiona licytacja przez podanie pi­

t y c h  ofert.
^  Keflektzjący na tę licytację mają swoje oferty 
w**0ść najdalej do 9. września b. r. do godziny 
J*  przed południem w kancelarji wojskowego maga- 
™'a prowiantowego we Lwowie.

Bliższe warouki licytacyjne przejrzeć można 
^M nrze Izby handlowej i przemysłowej w godzi 

artędowyt h.
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 2 września 1879.
prezydent. Bodyńaki, sekretarz.

łt* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  W powiecie gró- 
?*kim zdarzyło się w ostatnich czasach kilka zna- 
J*^®j»zyuh kradzieży w pociągach kolejowych. I tak 
*^a 25. lipca złoczyńca otworzył podczas jazdy za 
®?*aocą zdarcia plomby jeden z wagonów pociąga 
“ barow ego, który o godzinie 11. w nocy zdążał 
* Sądowej W iszni do Gródka, i ukradł pakiet te- 

suk iennych  wartości 300 zł. oraz skrzynię 
Naczyniami kamiennemi wartości 60 zł. Dalej w 

na 8. sierpnia włamał się złodziej do jednego 
V*»gOnów pociągu ciężarowego, zdążającego od 
rj^dka do Mszany, gdzie pociąg ten stanął o gó­
r a l e  1. po półaocy. Podczas stania na tej sia- 

Przez 15 miuut ukradł skrzynię z snrogatauii 
67 kilo oraz beczkę wina wagi 68 kilo. 

*ĄOfwsza znaczona była cyframi K. S. F. A r. 159, 
cyframi S. T. Nr. 769. Nakoniec duia 24. 

^ p n l a  włamał się złoczyńca podczas jazdy ze 
’ *»Wa do Gródka o godzinie 1. w nocy do jednego 
J  ^agonów pociąga ciężarowego i ukradł znowu 

paczki włosienia końekiego, pakę słoniny, ku- 
* * 1 dywan i skrzynię herbaty. W artośei skradzio­
nych przedmiotów w dwóch ostatnich wypadkach 
Nte można było dokładnie obllezyć. Z poszlakowa 
• M  o te zbrodnie dwóch Indywiduów, jeden je s t juz 
*r ś*xtowany, lecz dotychczas nic' w śledztwie nie 
Z ja w ił, drugiego jeszcze nie wyśledzono, lecz po­
tak iw an ia  prowadzone są z największą gorliwością, 
fj* sobie przypominamy, okradanie pociągów w oko- 
N*y Gródka było już raz na porządku dziennym 
>fz«d dziesięcioma mniej więcej laty. Wówczas od­
b y to  formalną szajkę złoczyńców, której gpecjal- 
»*ścią były kradzieże tego rodzajn. Uczestnicy tej 
•oajki zostali nkaraui kryminalnie.

—  %  Ż ó łk ie w  30. sierpnia. (Konferencja 
Nauczycielska.) Doroczna konferencja nauczycieli i 
Nauczycielek szkół Indowych okręgu żółkiewskiego 
t b/ ł a  się w dniach 28. i 29. sierpnia b. r. w lo- 
*U]nościach szkoły dominikańskiej pod przewodni­
k ie m  c. k. inspektora okręgowego p. Tilipa Siar- 
*iewicza. Obrady konferencyjne poprzedziło nabo­
żeństwo odpraw ione: w kościele dominikańskim 
P***z ks. przeora Jacka Biernata a w cerkwi ba- 
Vliańsklej przez ks. Aleksandra Mickiewicza, ko­
mparatora i katechetę szkoły dwnklasowej w Mostach 
Wielkich. Na oba nabożeństwach obecnymi byli 
iszyscy nauczyciele, tak  Polacy jak  i Rnsini, po­
uczeni ze sobą węzłem braterskiej zgody i jeduo- 
<Cł. Po mowie powitalnej przewodniczącego i wy­
kazaniu doniosłego celn konferencyj okręgowych, 
Naniesiono trzykrotny okrzyk na cześć monarchy i 
^ody szkolnej krajowej i przystąpiono bezzw ło­
wnie po dokonania poprzedniem wyboru zastępcy 
Przewodniczącego konferencji, k tóry padł na ks. 
^acka Biernata, dwóch sekretarzy i członków wcho- 
kących w skład sekcji pedagogiczno-dydaktycznej 
* administracyjnej, do właściwych obrad konferen- 
Njjnych, których tło stanowiły liczne kwestje za- 
NUerpnięte z dziedziny pedagogiki, dydaktyki, za- 
Btądn szkolnego, oraz przeprowadzano w sposób 
Praktyczny rozmaite ustępy z książek do czytania 
łok n. p. o telegrafie elektrycznym w klasie czwar­
tej. Podniesiono także i kweslję bndynków szkoł­
a c h ,  zwłaszcza wiejskich, które po największej 
Części są niżej wszelkiej krytyki, podobne raczej do 
fro t, jako pierwotnych mieszkań ludzkich, a w 
których dla ich ciasnoty nanczyciel i Biebie i dzia-

giem leży. Ustny wykład p. inspektora o zarzą 
dzie szkelnym oraz o rówuoczeanero skntecznem za­
trudnieniu ncznlów rozmaitych oddziałów, szczegól­
nie przy nance rachunków, rysunków i kaligrafii ; 
wzbudził ogólne zajęcie.

W  chwili wytchnienia w czasie posiedzenia 
drugiego jeden z nauczycieli (p. Ligęza) skreślił w 
krótkości cichy lecz pracowity żywot zmarłych w 
ubiegłem dwuleeiu kolegów : ks. Andrzeja Obrznda, 
dominikanina z Żółkwi, Mączałowskiego z Batia- 
tycz, Szymaka z Dzibułek, Trnsiewicza z Uhnowa, 
Kozłowskiego z W asylowa i Kosonockiego z Lo­
belii. Zgromadzeni nauczyciele powstaniem z miejsc 
uczcili pamięć zmarłych kolegów. U schyłku osta­
tniego posiedzenia odbyła się piękna, rozczulająca 
scena. Żegnano ks. przeora Jacka Biernata, który 
pełniąc przez la t 10 obowiązki nauczycielskie przy 
szkole żółkiewskiej, obecnie, nlegając woli swych 
przełożonych, przenosi się w inne strony i ze związku 
nauczycielskiego występuje. Panowie Adamczyk, 
kierownik szkoły rawskiej i członek Rady szkolnej 
okręgowej, Ligęza, nanczyciel szkoły żółkiewskiej, 
Bazylewicz i Czepiel, nauczyciele wiejscy, obaj Rn­
sini, i p. Herz Ekrlicb, katecheta izraelieki i czło­
nek Rady szkolnej okręgowej, rzewnie przemawiali 
wśród uroczystego nastroju całego zgromadzenia de 
ks. Jacka. W końca i słowa zamilkły na ustach, 
wezbrane nczncia wzięły górę, temn i owemu trys­
nęły strumienie łez z oczu, wszyscy, jak  pasem że­
laznym objęli go dokoła, całowano go 1 rzucano się 
w jego objęcia wśród śpiewu .Mnohaja l i ta ■* i 
„Żyj w szczęścia, w swobodzie !“

—  S. ŻaraW D O  31. sierpnia. W dalszym 
ciągu przyobiecanej korespondencji o teatrze ama­
torskim donoszę wam, że 24. b. m. odbyło się dru­
gie przedstawienie na ten sam cel tj. na rzecz tu ­
tejszej szkoły, tym razem pod warunkami o wiele 
korzystuiejszem i, bo w przepełnionej pnblicznoscią 
sali, zatem i z lepszym daleko reznlatem finanso­
wym. Odegrano 3-aktową komedję Blizińskiego 
.P rzezorna M am a,' Trudna ta  sztuka, zwłaszcza 
dla amatorów po raz pierwszy występujących, wy­
padła jednak nad wszelkie spodziewanie. Powiemy 
tylko krótko, że nie zdarzyło się nam jeszcze wi­
dzieć amatorów grających z taką pewnością, pre­
cyzją i miarą artystyczną. Grę dopełniała wyborna 
cbarekteryzacja dokonana przez p. Ignacego Jalila 
właściciela saloun fryzjerskiego, który na ten cel 
nmyślnie przybył ze Lwowa. Charakteryzacja ta 
odbywała się pod artystycznem kierownictwem p. 
K arola Młodnickiego zaszczytnie znanego artysty 
malarza, bawiącego tu w kąpielach, który wyko­
nał szkice rysunkowe jako modele pojedyńczyćh po­
staci w tej komedji.

Ścisłego rachunku z doohodu obydwu przed­
stawień podać wam jeszcze nie mogę, sądzę jednak, 
że miejscowa Rada szkolna w swoim czasie to a- 
czyni. W  przybliżeniu jednak dochód brutto wy­
nosił około 300 zł., a koszta nie wynoszą i po­
łowy tego, zatem fundusz szkolny zyskuje około 
150 zł. Nie pozostaje mi w końce jak  tylko imie­
niem mieszkańców miasta Żurawna wyrazić raz 
jeszcze serdeczne Bóg zapłać szanownym pp. ama­
torom i amatorkom biorącym udział w przedsta­
wieniu tadzież czcigodnemu burmistrzowi, który po 
mimo licznych zajęć miał czas na urządzenie tych 
przedstawień i tym sposobem przysporzył tutejszej 
szkole środków równie niespodziewanych jak  w wy­
sokim stopnia pożądanych. Bo też wyznać należy, 
że tutejsza szkoła, o ile pod względem zew nętrz­
nym jes t okazałą, o tyle w urządzeaiu wewnętrz- 
nem pozostawia nie jedno do życzenia.

niał bezwzględnie zakaz mówienia po polsku lub 
czytania polskich książek. Jedno i drugie jest 
wolne, z wyjątkiem pewnych godzia, przezuaczo- 
nycn uo ćw.czenia się w języku niemieckim.

Jak z Petersburga do dzienników zagrani­
cznych donoszą, mają się teraz po wyjeździe 
cara z Petersburga odbywać taro sądy wojenne 
w sprawach tak zwanych politycznych prze­
stępców. Ociągano się dotąd z tem dlatego, że 
car nie życzył sobie, aby pod zas pobytu jego 
w stolicy spraw y te sądz juo, a tem mniej, żeby 
wyroki śmierci, jakie z pewność ą zapa lną, by­
ły wykonywane. Teraz więc rozpocznie się sze­
reg tych procesów a następnie i egzekucji. Po­
między innemi ma przyjść pod rozpatrywanie 
sprawa dr. Weimara i Pletniewa czy Mirskiego.

M ia^o Tubolsk — jak donoszą Noiooati — 
jest od kilka dni strasznie wzburzone. PoLc- 
maj-ter i wiele innych znaczniejszych osób o- 
trzymało bezimienne listy, w których nieznany 
autor grozi, że miasto będzie podpalone w dwu­
dziesta pięciu rożnych miejscach. W skutek te­
go zdwojono śrudki o trożuości. Zbrojne patrole 
przebieg, ją  wieczorem i w nocy miasto i are­
sztują każdą podejrzaną osobę. Mieszkańcy u- 
bezpieczają swe nieruchomości a kupcy wyno­
szą towiry m  lepszo i bezpieczniejsze miejsca

„A ugsburska G azeta8 oświadcza w wie- 
czornem wydaniu, że wiadomość jakoby n u n ­
cjusz Masella powiózł list króla bawarskiego 
do papieża, jest bezzasadną.

P rz y jech a li dnia 3. września 1879.
HOTEL ZORZa  • E. hr. Dziednszycki z Izy- 

derówki. J .  hr. Krasicki z Backurza. K. hr. Wo- 
dzicki z Olejowa. W. Barański z Wiednia. K. B.o- 
rodyski z Tluścienka. J .  Podoski z Moskwy. E 
Kohler z Ranschenbach.

HOTEL E U R O PE JSK I: W . hr. Komorowski 
z Hawryłówki. T. Abgarowlcz z Bratynowa. W. 
Dąbrowski z Medyki. Dr. J . Olpiński z Trembowli.

HOTEL ANGIELSKI E. Babecki z Byszowa. 
M. Czaykowski z Zerawy. St. Safczjński z Łuozyc. 
Z. Zaiwarnicki ze Stryja. Dr. A. Szelecki z Mnhi- 
hansen. M. Stamfest z Kopauki.

HOTEL WARSZAWSKI . M. Mazurkiewicz z 
Królestwa.

W teatrze  Ur. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 3. września 1879.

Dzieci ku pi tana (iranta
Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań ­

cami w 8 obrazach, z powieści J . Vernć.
W obrazie 1. Chór marynarzy z „Afrykanki*. W 
obrazie 2. p. Koucewicz odśpiewa arję „Pożegnanie 
żeglarza". W obrazie 6. Komiczna galopada, układu 

p. Kosińskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Gospodarstwo przem i handel.
LWÓW dnia 3 września. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritoa Lwów. W edług jakości:

Pszenica czerwona od 9-75 do 10'25 zł., biała 
od 9 75 do 10 50 zł., żółta od 9-40 do 10-— zł., je ­
sienna od —• — do —’— zł. —  Żyto od 6 60 do 
7'— zł., nowe od — ‘—  do — '— zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6-60 do 7-—  zł., pastewny od 5 25 
do 6 — zł. —  Owiez od 6 40 do 5‘90 zł., nowy 
od — •—  do — ‘—  zł. —  Groch do gotowania od 
7-— do 7-50 zł., pastewny od 5-50 do 6-— zł., 
nowy od — ■— do — *—  zł. —  W yka od 5-—  do 
do 5-50 zł. — Bób od 8’— do 9 '— zł. — Kuka- 
rudza s tara  od — •— d o —•—  zł., nowa od — —  
do — ' — zł. —  Rzepak zimowy od 10 25 do — *— 
zł., rzepak letni od 9 75 do — •—  zł. Lnianka jesień, 
od 8 -— do — •—  zł. —  Nasienie lniane od 10‘ — 
do 10 60 zł. Nasienie konopne od —*■—  do — *— 
zł. —  Koniczyna od —*—  do — *—  zł. —  Kmi­
nek od — •—  do — •— zł. —  Anyż od —•—  do 
—•— zł. —  Anyż płaski od 36*—  do 38 '—  zł. 

Spirytns za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 32 60 do — •— zł.

U w a g a .  O produktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

W ie d e ń  1. września. Na dzisiejszy ta rg  przy-

W iedeń d. 2. września. Książe czar­
nogórski pr/.ybył tu  dzisiaj przed godz. 10. 
wieczór. Na dworcu kolejowym powitali go 
nam iestnik, komenderujący, prezydent poli 
cji i dyrekcja kolei południowej. (Przyjęto 
go w!ęc już jako pana zupeluio udzielnego; 
p. r ) Podziękował po franeazku, i wraz z 
świtą swoją odjechał powozami dworskiemi 
do burgu.

Petersburg d. 2. września. „Journal 
do St. Petersbourg8 pisz^: W izyta carewi
cza następcy w Sztokholmie jest tylko pro­
stą  w izytą grzeczności. Jeżeli Moskwa 
szczęśliwą się czuje, mogąc wyborne stosun­
ki swoje do sąsiadów północnych zadoku 
mentować odwidziiiami carewicza następcy, 
jeżeli lubi módz liczyć na zupełną wzaje­
mność, to przynajmniej tyleż zależy jej na 
utrzym aniu i utwierdzeniu starej, często do­
świadczonej przyjaź ii, której lekkie obłoczki 
nigdy zachmurzyć nie były w stanie

Berlin d 2 w rześni i. Cesarz Wilhelm 
odjeżdża ju tro  rano, najpierw  na mosbiew 
sną gran icę, gdzie się w Aleksandrowie 
s p o t k a  z c a r e m  Aleksandrem, k tóry  tam 
z W arszawy przybędzie. We czw artek ce­
sarz  uda się dalej jadąc do Królewca na 
m anewry. Jedzie„tylko ze swoją św itą woj­
skową. Dzisiaj obchoizono tu uroczyście 
rocznicę bitwy pod Sedanem.

Berlin d. 2. wrześuia. Z wielu m iast 
Rzeszy nadeszły tu  wiadomości o obchodzie 
uroczystości sedańskiej, k tórą wszędzie świę­
cono nabożeństwem, aktam i szkdncm i, po­
chodami festynowemi, produkcjam i rnuzycz- 
oerni i illum inacjam i.

Rzym d. 2. wr/.eśn:a. G aribaldi opuścił 
wczoraj niespodzianie Civitavecehię, i od­
p łynął z powrotem na K aprerę. Je s t ciągle 
jeszcze cierpiący.

Konstantynopol d. 2. września. Forta 
zażądała od Aleka baszy usunięcia szesna­
stu oficerów milicji rumelijskiej, którzy na 
pewnym bankiecie dopuścili się obrazy ma­
jestatu sułtana. Jak zapewniają, Aleko ba­
sza dał odpowiedź odmowną. („Pol. Corr. “)

W iedeń d. 3. września. „N. P resse8 
donosi, że oba oddziały komisji wojskowej 
weszły wczoraj do Plew ią, jeden przez Pri- 
boj, Priepole, drugi przez Czajnicę. Wszędzie 
gdzie stoi załoga turecka, przyjmowano ko­
misję z honoram i wojskowemi, w Priepolu 
i ludność przyjęła  ją  po przyjacielsku.

Berlin d. 3. września. Cesarz dziś o 
kw adrans na 8. rano  odjechał do A leksan­
drowa. Świtę sk łada ją : jenera l-ad ju tau t Al- 
bedyll, jenerałow ie Lehudorf i R adziw iłł, 
lejblekarz Kauer, tajn i radcowie Borek, 
Kancki. Cesarz przybędzie do Aleksandrowa 
o 3 popołudniu, gdzie go jnż car oczekuje.

We czw artek dnia 4 września 18/9.
Na dochód budow y szpitala Sióstr 

m iłosierdzia we Lwowie,
przedstawienie teatralne z następującym pi ugraniem
Orkiestra teatralną odegra uwerturę 

z „NORMY8 B cllin fego.
K A P R Y S

Kcmedja w 1 akcie z francuz. Alfreda Musseta. 
T a r a n te l lę  L iszta z opery Aubera .Niema z P o r 

tici", odegra na fortepianie p. Donillet. 
śpiew solowy, p m.
Panna Wisuowska wygłosi , Bałamutkę M. Ba­

łuckiego.
Cllór nięzki Tow. uuzycz pod kierunkiem p. C.

j Ł b u d z i t o  s i ę  c r  n i e j  s e r c e
Sielanka dram. ze śpiewkami w 1 akcie z niem. 

Konigswintera.

O chlebie i wodzie
Wodwii w 1 akcie, przekład Jaliana M iłkow skieg\ 
Bilety nabyć można w księgam i p. Milikowskiego i 

w enkierni p. J. Mullera.

Narodowej, nie osłabiła wcale zarzutów z czata 
pobytu mojej żony, lecz przeszła ju i  niestety aa 
pole osobistych niechęci, co mnie zmusza zerwać 
wszelką dalszą polemikę z panem Stillerem.

Lwów 3. września 1879.
PranciezeJc Eychnowtk. , 
nlica Ossolińskich nr. 10.

L t  6  W, z l*by handlowej, 3 września 
I. Akcjo za sztukę 

(be* kuponu bieżącego).
Co?.ej galic. Karola Ludwika . . 233 -  23 i —

,, Lwowsku-Ctam.-Jiuka ‘8* — 136 50
Uaku hip. galio. po 200 *ł- . . h?0 — -

„ kred. g&Mc po 20" *łr >'.6 — 230 -
II. Listy x?wst. za 100 złr.

(bez kopors bieżącego).
Tow. kred. g&lic. I  p rę t  w. a. .

i. i ż n
jkree

Wiedeń 1. września.
‘ Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
^eoty anetr. w banka 6 pro.

„ „ w  srebrne 6 .  
* 3  1864 po 5180 *łr.w. a. 4 pr. 
P t i  1800 .  600 .  ,  5 „
f k  1860 „ 100.................
£ 2  1864 „ 100 .  . . . .
Mety atut. dom po 120 u . o „ 
wenta iłota 4. piet...............

Obligacje indenuuzac. 
(100 xł.)

§0Uey]akie...............................
bukowińskie.....................
łfine publiczne pożyczki.
Węgierska ront* słot* 6 pr. po 

fOO iłr. w. ł  
WMim k ie  pot. kol. po 120 ił. 

Sproeentowe
. w  pot po 100 *łr. 

rUeeka potyeaka km. po 4 fr.
Akcje bankowe.

po 200 *Ł 120 
A et. Qee. 900 sir. 

Pokład kredytowy dlahandln

SakEdkred. Wigier 200 th .  
*#wan. rikooŁ nita*o-Mwtr 
,Po S O iłr

b«Uu}jski hau*, iap. pu 2uu A.

PłMt
fdr.

*%d»
w. a

84 C6 6
es ' S8'iO

1147 .626
128 6 124 -
125 6F *6

—
46 50 148 —
792 79 8*-

91 26 91 'il
8 M) 69 tO

91 2.) »1 gt

lin  76 111
98 & 99

126 ś* i £6 * U
---- —

266 8 266
*4“ 90 947 2*

--

ChdiO. bank dla hsud i prt®».
pe 900 %te...................   .

Ohuicyjiki laklad kred. dm .
po 900 d r ........................

Banku aunro-węg. po 600 sir. 
Unionbunk po 100 nr. . . 
Yerkelmbuik po w. po 140 sir. 
Wiedeński Bukvsim po 100 

■b. w.  .......................

Akcje kolei.
Albrechta po 900 itr. . . . 
AlfBldskiej po 900 itr. orber. 
KUbiety „ „ a . k.
Ferdynanda pótnoeneg po 1000

itr . bl k...........................
Fraaoiis. Jól po *00 it. w. a. 
Kolei gal. Karola Ltd. po 200

■I. m.  .........................
Lwów. Cier. Janka po 800 st. 
Morawuco-Baląika (oeutrala.)

po 900 itr. .................
Austr pól saok. po 900 it. sr.

„ „ Ut. B. po «00 „
Bodolfa po 900 itr. srobr. . 
Siedmiogród, po 200 it. wa. «r 
Staitietiaibatm tMaeilsehafi

900 sL w. a . .................
Sttdbahu po 900 ii. irebr. . 
Tramwaj wled. po 170 it. . 
Wggionko-gaUeyjski (Łupk.)

po 900 *tr........................
Węgier, pólnoe wsehoh po 

200 *!■ ireb:
Wos* WMt. (Oalbiji po 2J0 wL

ptaeą | iąda. 
■Ir w a.

821 
8 - i-  

113 2 i

182 bO

1*00 
148 »0

282 2
8 50

14
6650 
8160 

102

*72- 
87 
'91 ih
U 8 9

824
86 f  

118 80

182 76

134
176 »-

*10
4 4 -

2897-
184

124 6
67- 

1826 
U26l

972 fO 
87(0 

i9J
'P8 71
*k.

Węjrfsriaohodii. (Weitb) po

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Budenored. aUg. Bster. 5 pr. it.
. sptae. wSftlatÓpr.wa. 

0*1 Tow kred. riem. 4pr. wa.
.  ,  ,  i  6 pr. w. a.

Galie, bank rnpot. 6 prot. w. a.
„ Zakl kr. wtośo. 6 pr. „ 

Bank austr.-węg. m. M 6 pr. 
» .  w. a. 6 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 ri.)

Albrechta po 800 A  5 prot.
trebT. w. a.......................

Alftldzkie po 200 st. 6 Prot
■rebr. w a .....................

I b a n  1 800 itr. 6 pr. ir. w. a. 
Bitbiety po 6 pr. ar. w. a.

« om. 180. 6 prot. .
, om. 1870 8 „ . .
„ em. 1879 6 „. •

Ferdynanda pół. 6 pro. m. k.
•  » 5 » V -, » 6 „ mobr.

Gal. K. L. iWOat, 6pr. n w. a  
,  fi. em 6 pro. . .
„ UL em. 1871 300 .
„ IV. emiSOOsl. 6p.

L»jw Oł r Jsm. I. em. 183S 
900 at. I pr. irob1 w, a 

Jat*. O em ldO'« 
j4H> itr i  pr «retw. a. a.

płacą | iąda 
itr. w. a.

*1 76

116 25 
100- 
39- 
9,* «) 
96 » • 
99 6
01 10

77 b 
81
8 4 -  
96 
91 * 
93 8* 
6

04 71
99 M-

1C4IC 
108 
1016C
100 Mi 
100 27

12.4

i t  —

192

100 f.6

92 
V) .
99 7<

’ 01 8.

78 EC
826 
84 a'
96 60
96
98 7

10» 2f 
louer 
106 — 
08 P  

lun — 
101 
()o7

> 8 2

i.6 Ab

Lw.-Cier. Jas. HI em. 1868 
800 itr. 6 pr. irb. w. a. . 

Łw.-Cier. Jat*. IV. em. 1872 
300 str. 5 pr. sreb. w. a. . . 

Rudolfa po 300 itr. w. a. 6 pro.
srebr. w. a ......................

Rudolfem. 1869 po 300 itr. 6
pr. nr. w. a . .....................

Rudolfa em. 1879 po 800 il.
6 proe. nrbr. w. a. . • • 

Biedmiogrt drkłej na 900 *lr. 
6 pret. . .................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i pnemyitu.....................

Klary po 40 itr. m. k. . . 
Kegieneh po 10 itr. m k 
Krakkowika po 20 ił.
Palffjr po 40 ł. m. k. 
Rudolfa po 10 itr. m. k ..
SA Balu po 40 it. m. k .. 
St. Goneii po 40 itr. m. k. . 
Staniitawowika (potyeaka) po

20 st. w. a.......................
Waldstein po 90 st. ul k. . 
Windisehgrkts po 90 str. m. k.

Dewizy Smiesięczne.
Berlia 100 mark.
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 uu»k 
L.»ndy 1(4) •at^tl
tucji iuc ukA oh . . .

ptaeą i M >  
str. w. a.

78 I 78 76
I

7Ś 7 

e8

84 30 
8120 

13)

74 60
a5SO 

4 70 
84 i:

71 8)

<9 26 169 76
86 - 3 7 -
16 ;«6 i
9 - 1960

36 26 8676
18 1826
46 4f bC
36 6C 87 -

8 8 4 -
8 1 - 80 5'.
33 88 60

67 8 57 66
678 S7 6i
57 3 V7 6*
■ 9 { < W.
46 et .660

Banko Wpoi. galio. % pet . .
Galie Zakł. kred włośe. fi p re t 

III. Li^ty dłużne aa 100 złr. 
Ogólnego roih kredyt. Zakłada 

dla G tlieji I Bo*owiejt ■' ?ret^ 
IV. O ligi zn 1 >0 Jr. 

'rdem sltacyjn* galic Jskl- . 
Jbńgaej* komunalna Zakł. kr wł 6 

oiyceka k»**J t  r. I87f5 po fi pr 
oc> miaots Krakowa . . .

„ Stanisławowa
V. M -n-*ty.

Dukat hoisi dertki . . . . .
„ easarrki ..........................

Napolei.ndor . . . .
P iłisiperjał rosyjski . . .  
Rabai rosyjski »r«bm? .

„ „ papierowy . .
1(10 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................
Knnon» w irebrca

91 20 
34 41
9' 20 
96 40

32 10
S6 4<* 
99 10 
97 20

8 50 100 60

91 — -'2

n 25
4 —
5 —

50 
13 -

5
5 49
9 31
fi 6
1 6 i 

1 2 2 '/ ,  
67 4u 
0? 5*3 
99 96

92 25 
95 fiC 
97
20 —
y

5 *4
■r 60 
? 40 
9 08 
1 72 
24'/, 

68 O 
100 50 
ino 99

KUKŚ GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 2 Września 1879. 
godz. 2. min. 26 popołudniu.

Losy kredytowe 169.50. 
Akqje fran.-anst. — — . 
Unionabauk 85.70.
Nordfcahn 200.— .
Kolej Alfold. 133.25. 
Kolej Lw.-czer. 134.— . 
Rudolfsbahn — .— . 
W ęg. obi. p. w zł. 73.75, 
Losy z r. 1864 156.25. 
Verkehrsbank — .— . 
Węg. renta w zł. 91.52. 
Bankverein 131.75. 
Losy węgier. 98.75. 
W ęg. Ostbałm. — .— .

W ęgier, kred. 247.— 
Anglo-anstr. 12790. 
Kolej Kar. Lud. 234.25 
Kolej Połndu. 87.75 
Kolej Elżbiety 176.25 
W ęg. Nordostb 124 75 
Wied. commun. 112.75 
Galie, indemniz. 91.25 
Kolej siedmiog. 102.— 
Losy tureckie 21.— 
Kolej Państw . — . — 
Rosy. rnbel pap. 1 .22 '/, 
Marki niemieckie — .— 
Węg. galic. kolej —

Usposobienie . silne.
W iedeń d 3. września, 

godzina 10 minut 4 ~> praed południem.
Akcje kreuyt-we 2 W 2 )  Anglo-Austrjaekle 12 50 
Kolei Kar. Lud. 234 30 Kolej Południowa — .— 
Unionsbank 8€ 3 Napoleondor 9.3?'/,
JStoiy' banknot) : .9Sa/» Usposobienie bardzo silne. 

Km a  gaili. Tow. kredytowego.
Kupuje Spnedajr,

5°/\ Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 91 50 92 —

4t°/t L ity  castawne oprócz kepe-
nów 100 złr. po . . 84 f.O 85 9

Lwów d 3 września 1878.

Pociągi kolejowe.
Odthodż( xp Lwowa:

Podług zpgaru lwowskiego.
DO KRAKOWć : o godzinie 10 min 60 przed północą 

pociąg pospieszny ; o godz. 4 m- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południa poeiąg 
mieszany.

DO POI) WOLOCZYSK: z głównego dworor : o podi. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 81 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 wie­
czór, pociąg mięszany.

DO FODWOLOCZY8K: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m- 62 w połud 
nin pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. g min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza - 
ny, o godz. 1) min. 10 w nocy, pociąg mięszany,

DO STANI8L IWO W A: na Stryj: o godzinie 6 min. 67 ranc
PRZYCHODZĄ DO LWOWA;

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pośpiewaj 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed poładniem, pociąg mięszany.

Z PODWOLOOZYSK : na dworzec w Poazamozn: o go- 
 dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany._________

Ostatnie słowo o zakładzie leczniezyir 
w Morszynie, w odpowiedzi wiaścicieloa* 2? 
podpisów na proteście.

Artykuł nasz o zakładzie leczniczym w Mor­
szynie, wywołał p ro test 21 podpisów w nr. 198 
Oazeiy Narodowej. Nie ważąc się kwestionować 
wiarygodności na proteście podpisanych, musieliby­
śmy wobec tego zamilknąć, gdyby nie ta  okolicznożć, 
iż zarznty nasze nie odnosiły się do chwili obe­
cnej tj. drngiego sezonu kąpielowego, w którym  nie 
jedno mogło na lepsze się zmienić, bądź skntkiem 
mniejszej liczby gości, bądź że właściciel z rożnych 
powodów aważał za potrzebne dbać o większą wy­
godę gości, lab też grono podpisanycL szczególniej- 
szemi cieszy się względami właściciela. Bądź jak 
bądź, wierzymy, iż ooecnic w Morszynie je s t i lm  
piej, i wygodniej —  taniej i zdrowiej; —  zarzuty 
jednak nasze odnosić mogliśmy tylko do ezaaa, W 
którym spostrzeżenia powyższe robić byliśmy s a a  
szeni, tj. do pierwszego sezonu kąpielowego, Star­
tego pozwolimy sobie z naszej strony słów  t t a  
jeszcze dodać.

Główny zarzut, jak i uczyniliśmy zakładowi w 
Morszynie, tyczył się braku miejscowego lekarza; 
zagład leczniczy bez stałego lekarze, zdaniem na* 
szem, a sądzimy, iż i większość lekarzy u m  to 
przyzna —  przestaje być zakiadem leczniczym w 
prawdziwem tego słowa znaczeniu. Przeto  tw ier­
dzić mamy najzupełniejsze prawo, iż w zakładzie 
kąpielowym, który rzeczywiście służyć ma celom 
kuracji, s ta ły  lekarz je s t niezbędnym, tem zaś b ar­
dziej w nakładach takich, jak  Morszyn, gdzie je ­
szcze wody nie są dokładnie zbadane prze* komi­
sję balneologiczną, a więc dopiero w ciągu kuracji, 
po ścisłych praktycznych próbach, lekarz może osą­
dzić, które wody i jakie kąpiele dla indywidualno­
ści tak choroby jak  i chorego są odpowiednie, a 
których zaniechać m usi; niemniej też, ja k  każda 
kąpiel winna być zastosowaną. Że tego dojeżdża­
jący lekarz uczynić nie może, je s t jasnem samo 
rrzez  s ię ; wymaga to bowiem ciągłej praw ie l o ­
tności w zakładzie i jak  najściślejszej obserwacji 
codziennej chorych —  jeszcze zaś bardziej, gdy 
liczba ich dochodzi cyfry 60, ba nawet i 70. —• 
Wprawdzie „na szczęście11 nie wydarzył się żaden 
nagły wypadek —  szdzimy jednak, ze zakład le­
czniczy na „szczęście11 liczyć nie powinien, bo ta ­
ką kurację „szczęścia11 każdy znajdzie w domu i to 
znpełnie bezpłatnie.

Kto bezstronnie czytał artykuł nasr nr. 19B 
Gaz. Nar., sądzimy, przyzna, iż głównie zarzu­
ciliśmy Morszynowi brak miejscowego lekarza, a 
przeważną ilość niedogodności sprowadziliśmy do 
względu niedostatecznej opieki lekarskiej, tak  co 
do okoliczności kąpielowych; jak  i zastosowania wi- 
ktu do wymagań chorych. Zarzuty nasze, sądzimy, 
nie tchnęły „chęcią zabicia w samym zarodku wszel­
kich pożytecznych dla kraju usiłowań11, bo ani prze­
strzegaliśmy, by do zakładu w Morszynie nikt się 
nie udawał, ani przeczyliśmy możności polepszenia 
tamtejszych stosunków.; przyznaliśmy, że w rojra 
abiegłym było dobrze, — w bieżącym widzieliżiay 
wady, które wytknąć uważaliśmy zr nasz obowią­
zek, by zakład rzeczywiście mógł się rozwinąć z po­
żytkiem dla kraju. W ymagania nasze, sądzimy, nie 
byiy wcale przesadne, e żądaliśmy głównie, by wła­
dze krajowe zajęły się sianem zakładów kąpielo­
wych, by ntworzoną została komiąja, k tórej Zada­
niem byłoby ułożenie stosownego regulaminu ką­
pielowego, —  pragnęliśmy przez to, by w zakła­
dach leczniczych był lekarz miejscowy, by źródła 
chemicznie i lekarsko zbadane zostały, i by je sto­
sownie do ich właściwości ordynowano, gdyż oko­
liczność, że chemik Hoff, k tóry  obecnie rozbiera W 
Morszynie źródła „Matki Boskiej11, p r z y  r o z b i o ­
r z e  r o b i  m i n y  p o w a ż n e ,  nie wystarcza je­
szcze zdaniem naszem i nie zapobiega temn, by 
ordynujący właściciel a nie specjalista balneolog, 
nie czynił eksperymentów ze zdrowiem chorych; — 
żądaliśmy wreszcie, by komis i s kąpielowa była za­
razem i instancją, przed forum której pokrzywdze­
ni z zażaleniami swemi odnieśćby się mogli.

Jesteśm y przekonani, że przeciw tym naszym żą­
daniom „osobistego nic zarzneić nie można a  ta 
były właśnie naszą tendencją. Odpowiedź tąj s tro ­
ny naszego pisma nie dotknęła, w niczem zarzutu 
naszego nie zbiła, a cieszylibyśmy się bardzo, gdy­
by na tym punkcie wszczętą została dyskusja —  
w przekonania, źe przez to większą korzyść ogół- 
by z tego odniósł, a gdyby powyższe życzenia na­
sze wywołały zajęcie się władz krajowych stoso- 
wmejszem urządzeniem zakładów leczniczych w kra­
ją , sądzimy, iż znacznie przyczyniłoby się to do 
rozwoju zakłada leczniczego w Morszynie. Bo nie 
„wykrywanie11 wad podkopuje rozwój inssytueyj po­
wszechnych, lecz owszem „pokrywanie11 tychże.

Nie chwalimy wszystkiego, co obce, bo i sło­
wem o tem nie wspomnieliśmy, nie ganimy też 
wszystkiego, co swoje, choć widzimy, że ulepszenia 
na każdym kroku są potrzebne, jeśli chcemy z za­
granicą konkarow ać; — osobistych niechęci nie 
mamy, choć trudno, jak  to już w artykule naszym 
powiedzieliśmy, przed takim frazesem się obroaić, 
a sądzimy, że zakładowi w Morszynie właśnie przefe 
to życzymy jak  uajlepuzego powodzenia, gdy żąda- 
my, by to, co w nim wadliwe, ustąpiło, by był h- 
rządzonym tak, jak  zakład leczniczy urządzonym 
być winien, bo nie o poszczególne osoby, ani o 
właściciela zakłada nam idzie, lecz o zakład złużyć 
mający dobru ogólnemu. Jeśliśm y się odważyli z 
doświadczeniem naszem, wyniesionem z Morszyna 
podzielić się z ogółem, to dostateczny motyw po­
daliśmy tem, że zdaniem naszem, brak otw artej i 
każdorazowej oceny i krytyki ze strony publiczno­
ści —  wszystkiego, co właśnie pnblicznośó zamą 
dotyczy, jest przyczyną smutnego stanu rzeczy 
u nas.

Naszem więc pismem nie mieliśmy zamiaru wy­
pędzać niewczesną krytyką za granice kraju, co u 
nas lepiej, taniej i serdeczniej pomieścić się może, 
lecz owszem chcemy właśnie przez to, że zakłady 
noszące dewizę kn dobru powszechnemu, rzeczywi­
ście to dobro mieć będą na oku —  poBtawić tamą 
emigracji do kąpiel zagranicznych; — a jeśli w ła­
ściciel zakłada w Morszynie swą instytucją urządzi 
jako leczniczą —  niech będzie przekonany, że ża­
dne osobiste wycieczki, do jakich i artykuł nasz 
protest w nr. 198. Gaz. N arody  zaliczył —  gości 
jego do Vi5slau’ów, P ertisaa’6w etc. nie wyszle.

Jak  pierwsy, tak  i ten ostatni naic artykuł 
zmuszeni jesteśmy niestety zakończyć słow y; M  
wiele przenieść trzeba, gdy się wymaga choć ja- 
uiejśkolwiek zmiany na lepsze —  tem bardziąj, je­
śli fałszywie zrozumiany interes prywatny, zmianie 
tej stoi na przeszkodzie.

N A D K S L A N Ł
Obstaję w zupełności przy zarzutach, zrobio­

nych zakładowi leczniczemn w Morszynie i  o ś w i a d - ' t a k  u sieb ie  p rzy  ulicy M ajk o w sk ie j 1. 15, ja k

so low ego  1 k o lo ro w eg o
rozpoczyna z dniem 8. września

L u d m i ł a  M i k o r s k a ,

czam niniejszem publicznie, że cała bezpodstawna: 
obrona pana, Stillera, umieszczona w nr. 202 Gaz.

i w domu uczennic.



Koncypienta a d w o k a c k i e ­
g o  przyjmie ad­

wokat d r .  T  k e m l l s k l  w e  Ł w o  
w i e .  Zgłoszenia do 10. bm.

829* l —a

Henryk Zwadlo
w  W r o c ła w in ,

Import & Commfs 6es.;h ift. 
Szczególnie: Płody s t r ączkowe ,  
ifctó l —i

Dla rodziców i opiekunów!
P a n l r n k l  l a b  n tu d e n t ó w  uczę 
»w*aj*>ych do szkół publiczny jd we 
Lwowia.^ umieścić można u f.milji mie- 
•aksjącej w śródmieściu, z i staravńą pod 
każdym względem i prawdziwie rodzi 
cielską opiekę się. Na żądanL
musyta na fort e i język f ran on ki 
w doun BI -.j wiadomi śd  powziąć 
■ b a  prz7 u icy H a l i c k i e j  N r .  o. 
purwu piętro drugie drzwi w kuryWau

9  l u b  8

p a n i e n e k
jwaęssozajfoych dr iskuł lub aeminarjum 
p i./j» a je  się na wikt i stancję. ręczy aię 
•a należyty dozór w naukach, troskli­
wość o zurowie i zachowanie aię moralne. 
JHiżsaa wiauomość na Ł y  . z a k o w i o  
p t a  l le w b ą  5 8 .

OTWARCIE KURSU.
W zakładzie wyższym wychowawczym 
IZABELLI C1ELESKIF J aura nauk bę­
dzie otwarty z d. 1. września. Wpiey 
sezamie rozpoczęły się. Lwów ulica 
Halicka 1. 37.

MATICO
w i t n f k l w a a l a  1 k a p a a ł k l

W słabościach mątkieh jako najikutecz-

Pasieka
złożona z 28 zagospodarowanych pni 
pzz zół, jest zaraz w I ło b r o h o s t o w l e
pod Drohobyczem do sprzedania. Porozu­
mieć się można ze Stanisławem Tarnaw 
■kim tamże. 3293 1—2

Państwo Rozwadów
ma do w/puszczen'a zaraz w pacht 120 
aatok dobrze się d o j ą c y c h  k r ó w .  
Warunki przyntępne. O feity: Zarząd
dóbr w Rozwadowie.

W  P o z n a n i a
S k ł a d  f u t e r  od 50 lat w jednym ręku 
istniejący i z wielkiem powodzeniem pro 
wadzony, jest w skutek interesów famili1 
s/ch poi korzystnemi warunkami z a r a i 
do nabycii. Bliższych informacji udzieli 
agent dóbr Id WUzlowski w Poznanii 
ulica Młyńska Nr. 31. 8292 1 -2

Nowo urząd7bny handel
Płócien i bielizny

JANA RIEDLA
we L w o w i e ,  plac Marjacki 

poszukuje

praktykanta
z ukończoną 8. klasę gimnazjalny 

lub realnę z dobrym postępem. 
3290 2—2

z a  g ó r s k i  s o k  m a l i n o w y
dostarcza A. KREMUEk Uo w Gralich 
(Czechy.) 2855 1 6

Ś w i e ż e  J n J a
v skrzyniach lub beczkach knpnię za go 
tówkę. Najtańsze oferty w iiiep.'i<Uiii:i ję 
zyku do Haasenstein et Wgler w Dreźnie. 

2725 1 -  1

Wysyłki winogron
w koszach lub skrzynkaih po 5 
kilo pocztą do każdej stacji piyz 
towei w monarchii Aastro-węg. lub 
do Niemi e za nadesłaniem gotówki 
L zł. 30 c \  lub 2-0 pfen. P. v. 
T o r k o s , prezes Towarzystwa u- 
prawy wia w Modern, pod Pre-z 
burgiem p. r. 2750 i - i

M M  MflrjalyczDy
w  S a r i n  w i e

m tj i r a n i i  pOUOa a f t d l U  p o d  l i e  
t y m  l w

(obok Złoczowa),

em  We Lw ow ie o tw a r iy  o d  15 m a ja  b. r .  
K a l lk s t a  K rz y ż a n o w s k ie g o .  Lekarzem zdrojowym jest w tym 

I l l s l l f l  WstnyKlwafi 4 0  e t  sezonie dr. Wjuanty Piasecki, prezes 
ih ip g ll le k  8 0  Ct. Towarzystwa hidropatów we Lwowie,

wrai z dokladu/m sposobem nżyeia.
Zamówieńia z prowincji nskntecsnis 

się odwrotną pocztą? 8776 18—?

2974 8 -?

Ekspedytor pocztowy
■ najlepsze u_i świadectwami, posznknje
En /  kiękaay u urzędzie umieszczenia. 

dilaaycŁ izczegółów listownie pod K. K. 
34 p. r  Lwów. 8224 1 -8

Woda Grella
niezbędna przy gospodarstwie, nływn. 
aię na odparzenia i otarcia u koni, 
wołów i fal., gci także rany przedjyynjfl 
■a lub świeżo powstałe w krótkim cza 
s‘e. Najważniejszą z*ś zaletą t j wody 
jast to ż» po użyoin jej n3 odparzenia 
'id siodła, porost i kolor wio ów nie 
ulega zmianie. Cena fliszki 1 zł., za 
opakowaire 20 ct

f f o d a  niezawodna przeciw łu­
pieży i wypadaniu włosów. Cena fla- 
s/eczki 1 zł. za opak. 20 ct.

f o m a d a  wyborna do zabarwie­
nia sinych włosów. Cena słoika 1 zł. 
za opak. 20 ct.

P-rawdzIwy B a l s a m  k a p j>
c y i s k l  wpr i»t i  klasztoru w Pradze.

Z i ó ł k a  D a w i d a  od kaszlu 
oraz i Inne środki i a rt/ku ł/ używane 
i inane powszechnie utyzwnujjfc i wy- 
...ła za pobranipm pocztowem A p te ­
k a  p o d  a ł o ty iu  J e l e n i e m  w e  
L w o w ie , B r a c i  B a a o w s k lc h .

SfJO 5 —6

Do wszystkich!
Wszyscy o b e c n i  i  n o w o p r z y -

° y w ą j f 1 y  prenumeratorowie kwarta ni
„Dziennika dla wszyslKioh“

czasopisma f I l u s t r o w a n e g o ,  wycho 
Jząeego od dwóch Ut co t y d z i e ń  we 
Lwowie z powoda przypalającego jubileu­
szu, otrzymają w ciągu miesiąca września 
J a k o  d o d a t e k  b e z p ł a t n y  p o r ­
t r e t  w ie lk ie g o  f o r m a t u  J  I .
K r a j e w s k i e g o ,  wykonany sposobom 
itograticziiym na pięknym pa) Drze , pH  

dług popiersia marmurowego, wykutego w 
pracowni rzeźbiarskiej Paiąuało Zacohi.
Będzie to ozdoba każdego m.eszkania. |

„Dziennik dla wszystkich* prenurnero-1 
wać można od każdego czasu Prenumerata 
kwartalna we Lwowie wynosi 2 zł. 40 ct. 
na prowincji (z przesyłką pocztową) 8 zł.|H  
Prennmerate z prowincji najdogoririej] 
przesełać przekazimi pocztoi mi pud adre- JrłlD FyK łli rP k f tW iC Z P k  
«em: A r tm ln t  A te n c ja  D z ie s » n ik a  >- «  « .
d l a  w k i y s t k l r h  w e  jGwe J*ie n l. -*>• -* *  t t i f f  C  f  B I  t t  ł i  B  f t ,

3298 1—1 | wo W ie d n iu , VII. Nen’- ngasse 43.
poleca swoje przeank wyroły po najteń

y k ł a d y .
Wszelkich wyższych nauk han­

dlowych, jako to : B u c k h a l t e r j i  
b a i iK o w e i .  K u p ie c k ie j  ł  g o ­
s p o d a r c z e j ,  r a  c liuuk.jp  w o ś c i , 
z a k ł a d a n i a  i  z a k o ń c z e n i a  
k s i ą g ,  b i l a n s ó w ,  c o u to  t o r -  
r e n t e .  itp.

Korespondencji w języku niemiec­
kim, włoskim, franenskim i angielskim.

Udziela podług praktycznej iskió 
conej metody : rccząa za najlepszy re­
zultat. — Kurs dla dam oddzielny od 
4 do C godziny

Bliższych wyjaśni ń udziela się 
od godziny 11 do 1.

P .  I I .  W I N K L E R ,  
ul. Jagiilońska Nr. 7.

8260 l 2
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 '£T &
w księgarni

K a r o la  W ilda
we Lwowie w nowym lokalu

im  « # f .  A k a d e m i c k a  # .  ^
g  LyJ 323k 4 R _

— a  — a — —o . —. a —.o .  ^ ń a .   a .  —j u —

R z e ź b i a r s k a  V r. 1.

Biuro wywiafloiCńB
Julii Witoszyóskiej

n r .  28, R y n e k .

szych cenach fabrycznych: 
RęSriwicz. i d a m s k i e  na 2 guziki tuzii 

7 z!. 70 ut.
'ękewr.s.ki m ę z k i e  na 1 guzik tuzin 

7 zł 50 ct.
Rękawiczki d a m s k i e  n ł 8 guziki tuzin 
. 8 *ł. 50 ct. 2f50 2 - 10

ma do polecenia n a u c z y c i e l k i  posia- B i a ł e  męzlie i damskie rękawiczki na ; 
dające język fr»ucn(U. polski i niemiecki i _ i 2 guziki tuzin 7 zł
z mazyką metody p. Mikulego, do ukoń ,Przyji iększym odłiorio ‘/pret. z gotówki 
ezenia wyiszej eiukacji panienek. Z egza-; — ---------------------------

J o ł t r f f c k
wyższej eiukacji panienek, 'k bgza 

udzem wydziałowy ca zaopatrzone dyplo-) 
mcm jako profesorki poszukują umlesi , 
ozenia w kraju lob .a  granicą. Tudzież w powiec’e Sniatrriikifh, gudziua jizdy od 
fc a w e rk łfe n tk i 1 b o n y -o d  iwit« fran- kslei, ogólra jc,t śó o’ szaru po!i. omego 
ouski, zaopatrzone cl lubnemi świaoectwa- ogiodów, jastwiska i lasu wynosi: 8t9 
mi Ró-niei pp. nauczycieli, słuchaczów morgów U66 saini kwad. ziemia przy 
nniwersyti-tn i techniki Także nastn eza datna do wszelkich płodów. Dom mieszh 1- 
pomitł^kania dla pp. ituduntów szkół niż-ny wraz z budynkami ekonomicznemi w 
szych i wyższych,
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macb z opijką 
wauą cenę.

bardzo zacnych do- 
rodzicielską za nmiarzo- 

829/ 1 -8

Najpiękniejsze i najlepsze

Winogrona deserowe

g t  I  V  » ą We Lwowie w apt K. Krzyżanowskiego.

W o m d i i t ofirmy OTTO FRANZ

T ord - Boya u a
biiscEaci? my*tj,
Kfn” n7- *noyr%, austrjackie i węgie-skfe, dostarcza pierw- 
Wr«. Pow. lsjs.lazy wyrób winogron J o * e f  S m e k ,  I. 
w parriopp. 6n.. p r a n e l s k n n e r - P l a t z  N r .  3 .  w e  

S " ,W ie d n ia .
n.iar Arii. 17 —| Koszo na prODę o 10 12 kilo bia-
w. i , . . ,  «w»i> .jych i czarnych winogron wysyłam po-

2870 19-26 lF me P' Ci4Siem "  P°brftniem-

Ważr e 
d’a pp krawców.
Ci pp. krawcy, którzy Bobie 

życzą mieć wielki wybór próbek 
najnowszych i najmodniejszych ma 
terji wełnianych na n a  u b r a n i * *  
m ę z k i e  i  d i a  c h ło p c ó w , z 
C’cą po-a,S swoje adresy, J a u o w i  
O f in z b e r g ,  h a n d l o w i  t o w a ! 
r ó w  s u k i e n n y c h  w O R A Z  
Styrja. Kolekcja próbek wysy'a He 
bezpłatnie, a z»mó»ienia załat wia 
ją się za pobraniem rychło. Ceny 
najtańsze. s-286 2—a

dynkami ekonomicznemi 
dobrym stenie a propinacja, składająca n>el 

:dnr- J ’ • • - - • ------

w doborowe gatnnki zaopatrzony i reno

re«. wróL wyłącz, uprzyw. powiatuwem, 2 mile od stacji kol i Ka-
jrola Ludwika a w znacznej odległości od 
innych miast połoźonrm K.ipirał w go­
tówce potrzebny 3000 złr. Mającv chęć 
nabyoia zechcą bliższej wiadomości zasię­
gnąć w Administracji „Gazety Narod“.

u es. arii. wyłącz uprzyw.

Puritas
mleko odmładzające włosy,

„PCBITAS1 nie jest żadną farbą na 
wiwy, tylko płynem do mle^a podobnym, 
który posiada tę cudów ą  własność , że 
siwe włosy odmładnia to jest * krótce i 
to najJ j c  w przeciągu 1L dni im tako­
wą farbę przywrócić może, jak początko­
wo m ily

Flaszka „Puritas" kosztuje 2 złr.
Schneeglockchen. gjjjżt
fion artyk-il toaletowy pod względem sau- 
tonmnśri. dobroci i wytworności nie może 
konkurować zantezycą i -  n y  Wyrabiany 
a olejnych, orzeiwiająoyoh substancji, u- 
suwa lin  środ-k w > a., Krótszym czasie 
wszystkie nii^cryst >ści na skórce i nadaje 
■łei mieniąeą białość, ■ wieżoić i defi- 
natność Cena 1 ht.
Wied. Pudr toaletowy,
śnieżyca ranna (Sohneeglóckchen) bi»ty i 
ru łowy dobrze się trzymający i niewido­
my na twarzy, wytwornej dobroci. Uży­
cie tego pudru poi, oić możemy po pier- 
wotnea użyciu płynnej Lompęzycii śnie­
życy rani oj, szczególnie, jeżeli chodzi o

32k6 2—3

nc*L«a v  i tn 1*.
f«K Sum. Kul u*-

- n t r  af<»

3s M6«n lu ttc 
Crbinationl.4lna.lt fUr

Geschlechts-Krankheiteneon
l l t ^ d .  D r .  B i s e n z ,

iJł i iglłcb i c r B J l e n e i  melijc. jJacnUSt,  
Wiru, P ran ien s - Rłnff 22. 
*jDr*iigIld> njfThfn Me łĄ e łn ba r  nn> 
f y e i l b a m i  g d a e  oon g r f d i w d d i t f r  

LWflttnrÓfi Jff grhftlt. 9‘J3w 
O r b i n a t i o n  ta^ iidj  oon 1 1 — 4  ntjc. 
1 ad) wirbburcłłtyorrrfp&ntfiiłbffcah* 
b ć l t i i .  werben ■33? e M c a m e n  t t  bcforj ł .  
V  » r .  B U e n s  murbe bi t  j  bie 

i łr rminunfl  ju ra ara,  Untttcrfia 
łatJ*-lłrofrfłora.  b. au#qejr  rtinet

[ażywŁi si  ̂ z niezu 
wodnym skutkiem 
przeciw: k a s z lo m

 __  n e rw o w y m , k a
k o k lu s z o w i ,  b e z s e n n oS S L S 1 twarzy łagodności ! delikatności. I- ™™ *

C n a  zartonu óo ^ T -  ;aJ*‘ 1 w sw slŁiiiu c i e r p i e n i o m  p ie r -
 a * — J —  ż_ _ j l j 810n fllls

chorych Łyźsczk, 
Parjłu  niici. Vi- 

36, w aptece Dra d iab le ; w- 
antece p. Krzyżanowskiego obok

BriUantioe
piękrę} i miękiej k tó «  i ‘e pozostawiaj

onu 80 ot mnieiszego j
piękraj I miękiej 
*łńSB( u  Cena itaki 
60 cmtOw

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

d k  € 4 .  Ł .  i B i N h  L ,
stolarze 1 tap lcery  2810 3C -?

założony r. 1885, o d z -fio n j 11 siodalami,
# e  W ie d n ia ,  L e o p o ld s t a d t ,  O b e r e  D s n a i s t r a s s e  N r . 9 1

obok 8chóll<jrfcof.
Album mebli (pysmo wydanie) z objawieniami i sennikiem, po 2 zł.

z duże j karczmy, niesie rocznie lfOi
zł. jest d, sprzedania lub wydzierzarfie 
ma. Wyjsauienia bliż_ze w biurze wywia-
vrOVV7 eK1 “ P- Julji Witoszyńskiej w Rynku
p ?  28 »;e Lwowie. 8298 1 2 _

P r ó o *  B o g a  z a t r d z l ę c i a m  
p a ń k h l e m  ■ I k f i t f ą  p i w u  
» d r o w i a  z  e k a f  r n k t n  K ło­
d o w e g o  ,  u r a t o w a n i e  ł y ­

d a  m e g o !
Sfj to słowa wypotcirdziane przez  

wit lu  uzdrowionych.

Wyleczone
c ie rp ie n ia  p łn e

i  ż o ł a d k a

Najwyższe nznauie 1879. —  Złoty medal 1E78 w Paryżu.

Zakład leczniczy Gloichenberg
w  S t y r j i ,

fctacja Feldbach p.zy kolei węgijrsko-zacbodnbj.

Roigoczęcie kuracji winogronowej
z dfiieai 5. wrześuia.

Cit ple kąpiele, kuracje hidropatyczne, inhalacje z pary szpi' 
lek sosiowych, natryski ze źródła ługowego. T»nie pomi” 
szkan;a i restauracje.

Postarano się o wszelki komfort i rozrywki.
D y r e k c j a .3278 3—10

ZELAZO BRAYAIS
Przyjęte we wszyst- luULTZOWA.tt 7tl.t7niii.VlU) Zalecane przez 

szpitalach. Przeciw wszystkich laksny*
M B D O S U W I S T O iO I ,  BLA D A C ZC S, t t  f l l U O i a  , O f lŁ ^ B tK N IL , B U I T K  

T . . J  .  O M , S T O .

: Zei.azO B rayais (płyn żelazny w kroplach skoncedtrowa- 
iych) jedyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwa- 

’sow, bez smaku i bez woni, niesprawiający ani zatwar- ' 
_  dzwu.auirozwolnień,zapaleń lubosiabi«n żołądka jedyny  

który zębów nieczend .  — Najbardziej ekonomiczny ze środków lekar­
skich żelazistych, jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc

Skład główny w Paryżu: Ulica Lafayette, 18 (s pobliżu W. Operyl i we i izyathir.b ■
aptekach. — We Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i Krzyżanów?Kiego. — W Krakowie, 
w aptekach pp. Trauc/yńskiego i Kedyka — W C/-erniowcach, w aptece P.łiolichowakiego. 1 — w Warszawie, w aptece P- L)-ra Ffeinricha i w składzie mat. apt. I\ Mrozowskiego. •

Hoffa skoncentrowany
51 kroć przez najdostojniejsze osoby 

odszczególniony

Ekstrakt słodowy
( -zekolada słodow a, c u k ie rk i 
słodowe, piw o zd row ia  z ©ka­

t u  L t i  słodow ego

E

Helmine, ."cSStS Ig:
.  j p o n M j j ą ,  W l  t a  _L , s l  „  t a l l ,  „ i .  i p l

m  podług med/nsnego pAepisu, służąca p 
d t  upiekąsenia i konserwowaiJa włosów, 
upooiega wypwćUniu, chroni od tworze 
ula dę  łuZi -ły i wzmacnia skórę na gło­
wie. Cena Wielkiego słoika 1 złr. 50 c t

Stechera. 2657 6 12

Olejek orzechowy, vS$&t
pan wany i  sielonycb łupin rzi chowych, 
■u ten wyborny przymi it, że nadaje uia- 
rym, slwjm I -udim włosom kolor na- 
turalny smnj Cena flakonu 1 zł.
F „  1 A n n o  środek znpełnie nie-
MJn O  c U I lC j  ezkodlłsy do farbowa­

ły, aapumocą którego 
Drodę pięknie oiemno

K ro p lo  amerykańskiej
i ELIKSIR od bolu zębów

H  ptAila M ajewskiego e W arsza w y
znane publiczności z wielu wystaw, gdzie 
a/nalazcs publicznie leczył i  nadzwy­
czajnie dobrym skutkiem, znajdują się w 
spLzndaży na głównym składzie : 

dia włosów i brody, sapomocą którego . .  . ^ e j  ?  ? w. ie  w aP t-B ro«  £<wo»- 
ttu trta  »«q można Drodę pięknie oiemno. îktch pod Jeleniem to Rynku i p. Mikola- 
Mb >a czarro. Cena kartonu x przybo- scba; tndzież w Sądów j Wiszni w apt. T. fN  

i (1 2949 9—10 Paięokiego, " Brzeżanach w apt. B. Dę-
bit air0i_ w Chodorowie w apt. J. Sfro 
nera, w Krakowie u pp- Sobie, aj ikDgc, f a  
Tranozyńskiego i Redj ka, we Wiedniu w 
wielu aptekach, w Pradze czes. u pp Ki- y  

■parsa transpirocję, zarobiega tworzeniu bpa Newinnego i w wielu miast.cL K - 
SM topiedy ■ wypucknum, wznieca porosi r0Py- Łatwość użycia i natychuiia roi y 
włosów, wicsegulnie po przebytej choro- ®k-t sk są gwarancją tego znakomitego

środxa który pomimen się znajdować w 
domu każdego ojca troskliwego o zdrowie 
swej rodziny. 2967 9 V ■ *

Ceny kropd: Większe pudełko z a X

cbte Gummi und Fischblasen,
sicherstes Vor8icblanrauarat von anerkann* vorzilglich«r Qualitat per Dtzd. 

1. bis 4. D n m tn - S p e c ia i i t& te n  ( P a r l s ę r  S c lv w a u .m c h e n , 
S a f e ty  b p o n g e a l ,  pe<- Dtzd. Car on fl. 3 nnd 2. 

B l l P E C H K f R ,
siebere Ililfe for Herren gegen nacbtlicne Schwachestbrnngen im Scblafe , Stiłck 
fl. 2.— mit Gebrauchsanweisung, sowie alle Specialitaten in Gumaiwaaren vei*3n- 
flet discret gegen Nachna' me 2769 8 10

Ig . ź i e g e i ,  W i e n ,  I .  G r a b e n  ?  □
Gunimi - Spddialitfifen - uhó Bnndagonfabnk<.at.

Wpiey uczennic do klas V., VI., VII. i VIII.
I n s t y t u t u  n a u k o w e g o

V. Horoszbiewfczowej
rozpoczynają się ud  26. sierpnia, w tymczasowem pomieszkaniu 
przełożonej na ulicy Halickiej, pud  1. 1 na pierwszem piętrze, ud 
godziny l i t e j  zrana do 6tej popołudniu.

Nauki zaś w instytucie rozpoczynają się dnia 4. września, 
na ulicy Majera pod liczbą 8,

■ łf '■ - w.~.

L i s t  d z i ę k c z y r m v
z dnia 1. maja 1879 

Wielce ezanowny panio c. k. radco i 
dostawco nadworny wielu'*książąt i 

Europie.
Czuję się łvć spowodowanym, wy­

razić panu moje najżywsze podzięko­
wanie 7,a pomoc , której doznałem 
skutkach pnńekiego wybornego piwa 
słodowego x uaki/rkuw. W jesieni mia­
łem tak ciężki oaaach, że n.e mogłem 
p“łnić m ‘go obowiązku służbowego.

W skutek użycia 5 skrzynek piwa 
słodowego i kilku woreczków cukierków 
czuję się znowu zdrowyn i silnym, od­
dech wam łatwy, bule w piersi usta 
piły, czego się nie spodziewałem, gdyż 
mam już 59 lat. i to pr^ez Eoga panu 
mam zawdzięczać i jestem gotów po­
wyższe jako zgodne z prawd: każdemu 
stwierdzić. 280f 71 — 12

Z po-aŹMiiem najwdzięczniejszy 
Sc hop pe n ,  stróż. 

Neunkircher 1. maja 1879. 
l)o  c. k. nadwornego fab ry­

ka n ta  preparatóu słodowych p a n a  
d a n a  H off, c, k. dostawcy na  
dwornego praw ie w szystkich dw o­
rów w  Europie, posiadacza złotego 
krzyża zasług z koroną, kawalera 
wysokich orderów niemieckich, c. k. 
radcy ii,d. we W iedn iu , druhen, 
Biaunurstracse Nr. 8.

We Lwowie no nabycia w apt. J.. 
Beisera, Zyg Rackera, w handlu K. 
Bałłatana, i cukierń' Jana Mttllera; 
0. T. Wincklerr ,  W. Marszałkiewicza; 
w Tam iwie u Edw. Rank, w Przemy­
ślu n M. K ugj w Tarnopolu w apt. 
Fi Jamrogiewico i u spadkob Mora- 
wetza; v Tarnowie W. Mdldn^r, w Sła­
niali, woy ie W. YTaldek, A. Gryz ackic - 

■. go handel korzenny; w Brodach Br. 
Witosławskiego ; w 1 'rohobyczu L. Do- 
brzyoiecki apt. i Jabłoński kupiec.

W i + r v r » l  l u  i d / f  71 Praw‘iz iwy. najlepszy środek do zabezpieczenia |  
- I b l j U l  i 1 1 L U 5 I  sL-oźa do siewu, celem oczyszczenia i zabszpiecze

nia od robaków. W lt r y o l l  ż e l a z a  l-.ifinowany na tenże sam użytek, sprze'
daję najtaniej.
P * łr u f l» r  n o r o - i l i n i n n w y  zastępujący zupełine pęcherz do azezel; j 
IT <x p i L l  p c i j l i l l l l l l l u W j  nigoobwinzywania sloj iw z konfiturami |
konserwami itp. 1 metr 15 ct., arkusz 6 ct.

B ylautowy krochmal
puszczony w gorącej wodzie nad .je bieliznie naipiękniejszą białość, połysk i 
sztywność ł pakiet zawierający 4 mniejsze z których każdy wystarcza na n- 
krocbmalnienie 8 przodów 3 p r mankietów i 6 kołnierzy kosztuje 16 ct.
P m a-zcw L - r»ę» r t w n f l \7  n ,jPewniejszy środek do radykalnego wy-.1 J. IL uAClk. i i n  \ jy y a \ - i j  , gubienia wszelkich owadów szczególnie'
pebeł, pluskw, s7wabów, karakanów itp. Ręcząc za prawdziwość i s k u t e c z n o ś ć  ( 
tegoż, sprzedaję w flaezeczkach po 25 ct. i na wagę 4 zlr. kUogiau 
W s l u i u c h l w a c a e  g a m o w e  do wstrzykiwania powyższego proszku i j 
szpary po 80 i 4d ct. za sztukę.

Tynktura na pluskwy J;Mdmiotó? R f f i i
cz- pia lub do wyniszczenia jaj i zarodków flaiz. 20 ct.
T u r J z f  l i r a  n a  m  »’e ','r,y nbczmec^uacy śn>dek do SKrapiama
X j  LI a l u l  CL U J 1 1 1 1 -1 0  futer, sukien i innych materyj, niszczy idole 
i szwaoy w flaszeczkaeh po 20 i 4 0 ct.
W b r / o ł D m  f , , - K i 7 o l e j n e  zupełnie do użycia gotowe, naturalni-W SZejK ie l a l  oy r o k o s t y ,  I n w i e n  ‘ p e n d * l e  w » « e l*  j
k i e g o  r o a n a - j u .  O liw ę  d o  n i n s j - y n ,  s n u  r o w id ło l n o łK i j n k ie .
Poleca w gatunkf-ch najeelni^jszycli i najtańszej cenie.

O ,  T .  W i n k l e r ,
w e  L w o w ie .  D o tu  n a r o d n y .

W I E L K I  M E D A L  I  D Y t L O M  P O C H W A L N Y  
na wystawie w Filadelfji.

B I  r  L O K  Z A S Ł U G I  
na wystawie Międzynarodowej w Paryża i8 /5 . ,

2 MEDALE srebrne na wystawie Międzynarodowej w Paryżu 107l‘ ]

PAPIER RIGOLLOT
czyli MUSZTARDA w  arkusikach aoSINAPIZMlW

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ A M B U L IM  
SZPITa L F W OJSKOWE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ 

I  KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd.

T T rf lT lia  f^y Aok '.a włosy.) Najlep- 
U r a l l i a  środek na porost w losów 
■porsądnony i  ziół, najdoanuLalszej sku- 
tidm ośd  dla włoków i na głowę,_  .  p«y

zapobiega tworzeniu 
teprtAy i »fju. iuom, wznieca porosi 

rtóir, szczegulaie po przebytej choro- 
bw jako tu tyftuir. Ob ie , połogu itp. 
Cfltm w u i/e j La-k, Ił. 1.50.

Hippokrene,
■ O w a  zębów i dziąseł i do uaunięoia 
Ojupizyj uu ego odoru. Nader błogoczyn- 
tm  i u/zeżwiającej ikutecznoścl. Cena 
■Mklegd flakuuu zł. 1.50, mniejszego 80 c 

S k i  a d y  s We L w o w ie  w  a p t .  
pod i r e h r a y m  o r ł e m  Z . H a c k e r  ■

Większe pud.łko z bl 
środkami 8 zł., mniejsza z 8 środkami 2 \ £  
zł., pojedyncza flaszeczka 70 ct.

W Kranówie Konst. Wiśriewaki apt. pod 
żw. Ftorjsnem ,  w Tamopuln w apt. u Fr. 
lamrogiewicaa; w S*ryin ir a p t J. Zgór- 
akiego i A  Ku la w Brudach E. Grfln- 
n a a  ap t: w S* nislawuirie w ap t u F. 
H M itn  i Albina Amiruwirza; w Kołomyi 
K Ca tea knpDc i Ed. Stunzcl apt.; w 

4.u J, Mas*—weki apt.

T O T E I
€ T « A b | E T O ^  R

waaałkisj długośu l ąaerokośd, a naj 
i a p W f  pap -ra  fl ancukiego są do 
n«Ly«Ł» w fk h ry o t tu tak  pray nllcy 
Kl Pt I w tt l t ]  i. 8 Zamówienia a pro- 
■*mJ4 u k n u e s n u ją  się jak najsplesi- 
nlej. A drea:

W lC E W T Y  P T A 8 Z T Ń 8 K I, 
L « 4 a .  t  »llci1 K nA uw ika,

(w poJwóratL)

Maurycy Boscowita,
O ptyk,

we Lw- wie, przy placn Marjackim T. 6, 
róg ulicy Kopernika, [d )m p. Pentheral.

poleca P. T. publiczności swój w od- 
nowunym bandlu, obficie zaopatrzony 
■kład: okularów w rozmaitych faso­
nach. lornetek, dalowidów, mikro­
skopów, u ra ra tów  Indukcyjnych, 
bar metrów, termometrów, lup ka- 
leiduskopów, laterna maaica, librle, 
ralsceiaów . Instrumentów nlwrla- 
.yjuyeh i geode'yczaych, metrono­
mów, monometrów, satucanjch óca 
ludaklch 1 s wieraęcych i t. p. przed­
miotów optycznych
BM* p o  n ą j t a A s s y c h  c e n a c h  

z a l ż o n y e l i .
Przyinnje także urządzenia g'omc- 

ehronćw l slektryoznych telegrafów do­
mowych i pokojowych.

Do reparacji przyjmują sią wszel 
kie przedmioty optyczue, instrumerta 
mecn&niczue i fizykalne, zapewniając 
u ijJoLł&dniejiie, najtańsze i najs] iesz- 
aisjize wykonanie. 8208 2 ?

/ óX 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C X X X 5 0 0 0 0 0 C X X X X 5 0 ^ 5  
M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .  9

J e d y n ie  p r a w d z iw e , g
jeżeli na kaidom pud tłkn znaiduje się na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

OJ 3 ’ lat zaw -ze z najlepszym ekutkiein uży­
wane na wszelkiego rodzaje, c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w i c h n i ę t e m u  t r a w i e n i u  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n i r t -  
g tfo m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m e  w d a  < 
n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionj m 
przy zajęciu siediącem.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
C e n a  o p iecM ęt o w a n e g o  p u d e ł k a  o ry w ln  1 s ł .  w . a .

W A / l l r h  f r u n o i i s l f f i .  i  SiSI Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
"  U U Ł<* I K U l t U D a a  l wewnętrzne i zewnętrzne zanalenia: na * izmaito słabości: do użycia

na ból
. wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaito słabości; do użycia 

głowy — uszów i zębów, na blizny i raay, na owrzodzenia skirowe, zapalenie óoz. sparaliżowania i zranie­
nia w-zelkiego rodzaju i t. p. W e  f la s z k a c h  w r a z  z  p r z i  p l s e m  n ż y d a  8 0  c t .  a .  w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza, Ś f t W . ”. d S S K
kich innych w handlach się majdających gatunków* do celów lcosniczych się priydaje, 

___________________  C e » a  AmmuSLI n r m  % g w e p lg e m  n A y d a  1 i ł r .  p* w . _____

Główny skład wysyłek n A. M o ll , c. k. dostewcy nadwornego. Wiedeń, Tucbkuben.
Składy we weiyitkioh r.naozniejszyoł aptekach monarchii lub w handlach materiałó - apteoznych, W miejsoo- 

wośeiaeh. gdzie niema składu, otrzjmac mogą taktu prywatne osoby przy większej sprzedą^y odpowiedni rai at.
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko te przy m y ­

wać, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 2942 81 -6 2
Składy We Lwowie: spt. J, B leere, F- W. Królikowski, 7. Ruokera, apt. 81. M irkiewicz, w Białej i . Reiehort, apt.. Erioh 
Keler, apt. Brodach E. Griłnnupaoi ap.. M. Kulak, apt., Ea. Liszka apt., B. Witozławskl, apt. w ,‘fttianach  
Bron. DembińiL' ap t, w Czemoutcuch, Ig. SołuuroK, 0. alth ap t, ’J. Golicnowski apt., w Dobromilu N. Grotow- 
»ka ap„ w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w Ghnianueh ±, Heł-o «r. w iMranc noroE. Botewt ap.r w Sali- 
czu A. Gottzonar apt., w Jarosławiu itit. Rcbmr ap„ w Jaworowit Wład. Łacno wice apt., J  SLnuanei* dr. Flor. 
8aIc:  ewski, ap., W. Redyk a p i ,  M. Jawornicki, K. Wmniewsk apt., w Limanowie Ant. MOUer apt., w Lisku  R. 
Barański, w &oteyes bąciu Koitsrkioi.ici i zpadk., w tfowwn Targu Karol Laur, w Fndodm  8 SchFiinąei, w 
Prsemyftu F. Nahlik, F. Gajdeozka. w Btessowis J. 8ohu.««ei ot Co., w ftumsłai-o: itr Alb. Amirewicz apt. F. 
Stecuer apt., w Arorożyńcs C. Cbalbazany apt., w {samborze J. Alekziewicz apt., C. Marezcb apt., w Sisyju  J. 
Zgórzki apt. A. Kflbel, apt. w Tarnopolu F. Jamrog.ewi i  ap A, Morawete, spadkom w varrcwie W. T. A. Wie- 
logórski, Y. Mfidner b Comp., F. Leizesyński, w Wadowicach lg. Bro.ij, -w&barah. K.Fruh apt., N. SBssrmann.

.■/r

E-JLąs*P=
PARYŻ. M a g a z y n  t p r z e d a ż j  A r e n a f  Y i e t o r l a  S 4«

U nikać  

l i c z n y  c h

M w nsi«av * >
„Zadanie jaaie p Uigollot pomyślnie rozwia 

„zał, polega, na zachuy u.aiu mączce z mubztara: 
„wszelkich własności i na otrzymaniu W kilk

-y
otrzym - lin W kilki 

skutku z najmniejszej

fałszerstw i 

podrabiań.

’„ohv ile”" Stanowczego 
„ilości sinapiemów."
A. BOUCHARDAT (Bocznik terapeutyczny 1868 
str. 204.)
Wymagać aby na każdym 

a r  k u a i L n znajd"* al się 
podpis jak obok.

Widok Fabryki Sh»oismów z Musztarrdy Rigollo- 2667 3—® 
We LWOWIE w aptekach pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek i Miko* 

lasoba i Z Ruckera; w J1ANISLAWOWIE w aptec i p. Btecheru.

Wydnwoy i wŁUcidiłB J . Debnońkki i K. Gromaiih Odpowiedzialny redeLw Z. Dobrzański. Ż droLwcu * Gazety Narodowej® pod zarządem A. Skiria.


